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pięknych 


lista chorób 
zek skórnych i mio ié im 
czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska JE 144,róg Ewangielickiej 


Telefon 1S-41. 


Dentysta M. Oługacz-kanieugta 


Zawadzka 6, powróciła 


Przyjmuje od 10—1 pp. i od. 2—7 wiecz. 
2516—10 


fr. Med. P. LANGBARO 


b. asystent kliniki berlińskiej. 
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òd 4—5. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pré- 
paratu „606% „914*. Leczenie za pomocą elek- 

tryozności (olektroliza Masaż wibracyjny. 
Endoskopia Cystoskopia 


KALENDARZYK. 
—0— 
Czwartek, t3 września. 
Dziś: Januarjusza M. P, 
‘Jutro: HBustachjusza M. 


Dzisiejszy ńumer składa się z 8 


-kolumn 


Jej wdzieki. 


Twe usteczka takie cudne, 
Niby listki róż, 

A oczęta takie złudne, 
Jako fale mórz. 

Twoja buzia taka krasna, 

akby polny mak 

I ma, jak Szustowa koniak, 

Taki rajski smak. — 


Praca a praca. 


„Kto uczy, 'że można wzbogacić 
się inaczej, niż przez- oszczędność i 
pracę, ten kłamie i niegodziwcem 
jest“ — mawiał onego czasu Benja- 
min Franklin. 

Takie zapatrywanie się należy 
dziś niewątpliwie do rzeczy przesta- 

rzałych, jest jednym z komunałów, 
na które nie zwraca się uwagi. 

Uznanie zdobyła sobie dewiza 
całkiem odmienna w brzmieniu, któ- 
ra głosi, że uczciwością. i, pracą nie 
dojdzie sią do niczego. 

Kto. ma rację, możo lepiej nie 
zgłębiać istoty rzeczy, natomiast 
prawdą jest i będzie na wieki, że u- 
niarkowana, celowa, rozumnie odra- 
biana praca staje się dia ozł wieka 


Dziś Miód Kasztelański i Jutro 
warg a S-90 I. „e 


i jej popycha do zguby i upadku. 
| punkcie tym nie może być dwuch 
j zdań, jak sądzę. 


źródłem rzetelnego zadowolenia i 
szczęścia, gdy, przeciwnie, unikanie 
Na 


Lecz, jeśli tak stoją rzeczy, spy- 


| ta kto, dlaczego w świecie robotni- 
czym naprz, panują na wartość pra- 


cy poglądy całkiem odmienne? Dla- 
czego toczy się tam walka tak zacię- 


ta o każdą godzinę pracy, dlaczegóż 
ludzie ci kwitują z owego „szczęścia*? 


Czyżby zasada  ogólno-ludzka nie 
miała glejtu w tej tylko warstwie 
społecznej, a robotnik przeciętny, ni- 
czem arystokrata z wieków średnich, 
pogardził pracą? 

Bynajmniej. Przyczyna tkwi w 
warunkach specjalnych, którym, mó- 
wiąc nawiasem, poświęca się zbyt 
mało wagi. 

Otóż poucza prosty rachunek sta- 
tystyczny, jako ludzie pracujący u- 
mysłowo żyją dłużej od pracujących 
fizycznie. Fakt ten na razie brzmi 
dość dziwnie, ogólnie bowiem pracę 
duchową uważa się za skomplikowa- 
ną i wyczerpującą więcej. Statystyka 
tymczasem stoi przy swojem twardo, 
a z naukowego, t. j. fizjologicznego 
punktu widzenia niewiele możnaby 
zarzucić takiemu właśnie wynikowi 
obliczeń. Należy to pamiętać, że pra- 
ca umysłu jest urozmaiconą nierów- 
nie więcej od roboty ręcznej, a im 
więcej zmian w pracy, tem wykony- 
wa się ją łatwiej, z mniejszym dła 
ustroju wysiłkiem, tem hygieniezniej- 
szem staje się zajęcie takie. 

Wiadomo, że praca bywa wów- 
czas dopiero ujemnym dla zdrowia 
czynnikiem, gdy wykonywa ją czło- 
wiek zmęczony; otóż im obfitszą za- 
wiera w sobie ilość pierwiastków 
różnorodnych, tem dle pracownika 
następuje później okres zmęczenia, 
Robotnik fabryczny, skazany, na sku- 
tek obecnego rozczłonkowania pro- 
dukcji, na odrabianie dzień w dzień 
tej samej rzeczy, zatraca encrgję ner- 
wów daleko prędzej od. czynnego 
mózgiem inteligenta. Tenże w różno- 
rodności pomysłów, w duchowej ak- 
cji swej może nie widzieć xońca; ta- 
kiego strumienia ożywczego nie od- 
czuwa „robociarz* zwykły, dla tego 
też wyczerpuje się daleko wcześniej. 
Okoliczność ta wpływa też w stopniu 


Milionerzy 


znacznym na liczby wypadków, przy- 
trafiających się podczas zajęć, 
Nieużywane bądź używane rzad- 
ko narządy ustroju mogą z czasem 
ulegać zanikowi bądź upośledzeniu 
częściowemu. Praca jest właśnie 
zbawezem dła nas puszczeniom w 
ruch narządów, jest niezbędną dla 
podtrzymania energji, A ponieważ 
posiadamy w organizmie swym nie- 
jeden narząd tylko, lecz wiele, prawo 
czy zasada urozmaicenia pracy wy- 
nika już z samej różnorodności na- 
rządów ciała. Tego tak ważnego 
prawa życiowego nie uznaje przemysł 
współczesny: wprowadzeniem maszyn 
zabija indywidualność pracownika, 
ujednojstajnia zajęcie „ad maximum“, 
W tem szukać należy niewątpliwie 
jednej, jeżeli nie najgłówniejszej przy- 
czyny odrazy ku zajęciom w fabryce 


znienawidzenia „nudnej pracy“ przez 


tłum roboczy, 

Inteligenci, z natury rzeczy, pra- 
cują w warunkach zdrowszych, po- 
zatem starają się te ostatnie ulepszać 
jeszcze, uprawiając obok profesji 
swej, w godzinach wolnych inne za 
jęcia umysłowe. Tem tłumaczy się 
nieraz fakt taki, że niejeden pra- 
wników, lekarzy, księży, nauczycieli 


it. p. próbuje sił swoich na polu li- 


terackiem, że literat ubocznie malar- 
stwem zajmuje się, matematyk — bo- 
taniką, budowniczy—- muzyką, a mu- 
zyk -- pisaniem poematów. Ludzie 
zazdrośni krytykują tego rodzaj objaw 
wielostronności, zwąc go szyderczo 
grafomaństwem, dyletantyzmem eto., a 
nie mają racji i sami wydają sobie 
świadectwo płytkości umysłu oraz 
grubej w dziedzinie nauk przyrodni- 
czych ignorancji. 

Różnorodność przejawów czynu 
jest wytworem energji. nie z patalo- 
gicznych bynajmniej wypływająca 
źródeł, raczej z nadmiaru życia i za- 
pału. Doba dzisiejsza szwankuje, Ba 
polu tem i w pogoni za rzemieślni- 
czem wyspecjalizowaniem się hołdu- 
je szablonowi i jednostajności, 

By choć w części uczynić za- 
dość wymaganiom natury, należy 
czas wolny od obowiązków zawoda= 
wych obracać na zdobycie pobudzeń 
i wrażeń, nie posiadających z zaję- 
ciem zwykłem nie wspólnego. Ro- 
botnik uczyniłby najlepiej, jeśliby w 


woo — ymi "Ap WW bm. RAS” "noz 


Tan 


shwili wolnej, w niedzielę czy w dzień 
świąteczny poczytał książkę, wieczo- 
czorem poszedł na koncert, do tea- 
tru, na odczyt; odwrotnie, pracujący 
umysłem nie powinien. zaniedbywać 
sportów i ćwiczeń fizycznych. W u- 
rozmajceniu zbawienie, 

Z racji tej nie należałoby rów- 
nież potępiać w czambuł dążności ku 
ograniczeniu liczby godzin dnia ro- 
boczego, gdyż wywalczając na polu 
tem godziwie ustępstwa, robotnik 
broni tylko życia swojego i zdrowia. 
A jeśli nie można już przemysłu 
cofnąć do wymiarów i skali dawniej- 
szych, wyrabiających w małym war- 
sztacie majstersztyków w ograniczeniu 
godzin pracy szukać wypadnie dróg 
wyjścia, 

Dy. Kazrimierz Niedzielski. 


Kredyt da miast i ziemsty. 


W dniu 26 czerwca r. b. zatwier- 
dzona została ustawa wielkiej donio- 
słości dla miast i ziemstw, a miano- 
wicie ustawa kasy kredytowej dla miast 
3 ziemstw. Ustawa wchodzi w życie 
od Nowego roku 1918. 

Dotychezas miasta korzystały 
kredytu: 1) w miejskich bankach pu- 
blicznych, 2) w Banku państwa z 


kredytu krótkoterminowego i 8)z 
swych kapitałów zapasowych. 
Nowe prawo o kredycie dla 


miast i ziemstw składa się z dwuch 
części: 1) ustawy kasy kredytu miej- 
skiego i ziemskiego i 2) przepisów 
o wydaweniu przez akcyjne banki 
ziemskie pożyczek miastom i ziem- 
stwom bez zabezpieczenia hipotecz- 
nego. 

Na mocy ustawy kasa kredytu 
miejskiego i ziemskiego ma na celu 
wydawanie pożyczek miastom, w któ- 
rych istnieje samorząd miejski, i ziem- 
stwóm pubernjalnym i powiatowym, 
jako teź realizowanie dawniej wypu- 
szczonych i nowo: wypuszezonych 
bezpośrednio przez same miasta i 
siemstwa pożyczek obligacyjnych. Na 
fundusze kasy składają się: 1) kapi- 
tał zakładowy w kwocie 10 miljonów 
rubli, wniesiony przez skarb państwa 
w 4 proc. rencie państwowej, 0- 
życzony czasowo kasie przez skarb 
państwa, i 3) kapitał zapasowy, two- 
rzony za pomocą różnych odliczeń, 

Pożyczki wydawane miastom i 
ziemstwom, będą długo i krótkoter: 
minowe. Pożyczki długoterminowe 
będą wypłacane w obligacjach kasy 
po cenie nominalnej, najwyżej na lat 
86 i najmniej na lat 10. Pożyczki 
krótkoterminowe będą wypłacane go- 
tówką na termin od 6 miesięcy do 6 
lat. Ogólna suma pożyczki, jaka mo- 
że być zaciągnięta przez miasta i 
sziemstwa z kasy w postaci kredytu 
długoterminowego, nie może prze- 
wyższać miljona rubli dła każdego 
miasta i ziemstwa. 

Nowej instytucji kredytowej da- 
no nazwę kasy, a nie banku, z. jednej 
strony z powodu małej liczby możli- 
wych jej klijentów, a z drugiej — z 
powodu ograniczenia odpowiedzial- 


„ności skarbu do sumy, włożonej do 


kasy. 


Rokowania pokojowe. 


Jak zapewniają w kałach dyplo- 
matycznych, w sprawie zwierzchności 
nad Trypolisem osiągnięto już zgodę. 
Jeżeli zaś z Rzymu temu zaprzeczają 
to tylko dlatego, że Włochy poczy- 
niły pewne ustępstwa i ubawiają się 
przedwczesnej opozycji w kraju, 

Do „N. fr. Presset telegralują z 
Paryża, że akt zawarcia pókoju nie 
będzie zawierał formalnej rezygnacji 


sułtana ze zwierzchnośći nad Try- 
polisem. Włochy zadowaiają sią tem, 
że Turcja faktycznie wojska Z Afry- 
ki wycofa. Religijne panowanie sul- 
tana pozostanie nienaruszeno. Włochy 
prowincji zajętych admińistracyjnie 
nie włączą do królestwa włoskiego, 
ula pozostawi im lokalna edniui- 
strację. Włochy obejmują odpowie- 


dui udział w.tureckim państwowym 


długu i wypłacą Turcji znaczne od- 
szkodowanie za dobra państwowe w 
Trypolitanji. Okupowane wyspy na 
morzu Egejskiem zostaną Turcji zwró- 
cone, jednakże z niejaką poręką*do- 
brego traktowania / chrześcjańskiej 
ludności. 

Rada ministrów tureckich Po: 
jęła z niewielkiemi zmianami  preli- 
minarja pokojowe, ułożone w Szwaj- 
carji. 

Minister spraw zewnetrznych za- 
pewnił redaktora „Liberts“, że układy 
zostaną doprowadzone do skutku w 
przeciągu kilku dni najbliższych. 


Przepisy przeciw strajkom na kolejach, 


W dniu 12 lipca (29 czerwca) ro- 
ku bieżącego Najwyżej zatwierdzony 
został projekt przepisów, dotyczący 
walki ze strajkami na A żelaz- 
nych, wypracowany w roku 1910 z 
polecenia ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych i szefa żandarmów P. 
A. Stołypina, przez sztab oddzielnego 
korpusu żandarmów. 

Projektowane przepisy przekazu- 
ją zdecydowanie wszelkich szczegó- 
łów kwestji walki z pomienionymi 
strajkami tworzonymi „ad hoc“ przy 
zarządach dróg żelaznych komitetom, 
pozostającym pod przewodnictwem 
naczelnika drogi. Oprócz naczelnika 
drogi w komitetach tych uczestniczą 
z urzędu oficer zarządzający przewo- 
zem wojsk oraz miejscowy naczelnik 
oddziału policyjno-żandarmskiego. 

Jako najważniejszy środek zapo- 
biegawczy przeciwko strajkom na ko- 
lejach projekt zaleca obsadzenie dróg 
żelaznych urzędnikami bezwzględnie 
prawomysmy tmi i poddanie wszyst- 
dich rzeczonych urzędników ścisłej 
regestracji. 

Odpowiednio do zakreślonego ce- 
lu żandarmerja kolejowa zła, zy 
wianego pono, obowiązana będzie 
wiza) dokładne listy osób, urzę- 

ujących na każdej poszczególnej 
drodze żelaznej, przestrzegać prawo- 
myślności politycznej wszystkich tych 
osób, wykonywania przepisów pasz- 
portowych oraz dotyczących prawa 
noszenia broni zarówno przez samych 
urzędników kolejowych, jak wogóle 
przez wszystkie osoby, zamieszkałe 
na terenie wywłaszczonego na rzecz 
kolei pasa gruntów, do których to 
osób należą rodziny i domownicy 
urzędników, korzystających z miesz- 
kań, udzielonych im w naturze w ob- 
rębie pasa wywłaszczenia, nadzór 
nad szkołami kolejowemi oraz kole- 
jowemi bibljotekami o charakterze 
publicznym, wreszcie nad całokształ- 
'1em życia i ruchu na kolejach i śród 
akejonarjuszów kolei. 

Obowiązkiem wymienionych wy- 
żej komitetów miejscowych będzie 
określenie rewirów i punktów za- 
sadniczych na każdej poszczególnej 
linji kolejowej, w których przede- 
wszystkiem zabezpieczona być musi 
komunikacja nieprzerwana. Komitety 
te obliczyć również. winny ilość wojs 
niezbędnych do obrony całości plan- 
tu i wszelkich urządzeń kolejowych, 


oraz określić warunki służby pozo- 
stających na ochronie oddziałów 
żandarmerji. 


Oprócz tego przepisy rzeczone 
omawiają sposoby zapewnienia bez- 
pieczeństwa osobistego posłusznym 
prawu funkcjonarjuszom kolejowym 
i ich rodzinom oraz zabezpieczenia 
mienia dróg żelaznych od  zniszcze- 
nia przez strajkujących. 

rugi dział wreszcie projektowa- 
nych kac kół roztrząsa środki, 
prowadzące do najszybszego stłumie- 
nia strajku na kolejach i przywróce- 
nia normalnej ich działalności. 

Poszczególne funkcje, mające za 
cel stłumienie strajku, projekt wkła- 
da na źandarmerję kolejową oraz na 
wojsko. 

Za podstawę działań siły zbroj- 
nej służyć winny przepisy 0 wezwa- 
niu wojsk do współdziałania władzom 
cywilnym. 

Niezależnie od  wyłuszczonych 
środków wałki ze strajkami Projekt 
wymienia, jako jeden ze sposobów tej 
walki, wydanie przez władzę kolejo- 
wą rozporządzenia, aby wszyscy 0- 
tiejaliści kolejowi na daną godzinę 
stawili się do pełnienia obowiązków 
służbowych, przyczem oporni pie- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


7 
19 1912 roku. 
zwłocznie usuwani będą od służby I 
eksmitowani w ciągu dwudziestu czte- 
rech godzin z mieszkań, o ile otrzy- 
mują takowe od kolei w naturze. 


< 


Represje prasowe. 


Ks, Meszczerskij, konstatując w 
„Graźdaninie* smutne położenie pra- 
sy rosyjskiej po odnowieniu ustroju 
państwowego w Rosji, robi następu- 
Jącą uwagę: 

„Nawet w samych sferach rzą- 
dowych widoczna jest poważna 
różnica w poglądach na prasę. 
Tak, naprzy na czele rządu, 
w osobie prezesa Rady ministrów 
mamy męża stanu, który uznaje 
wolność prasy nie tylko teore- 
tycznie, ale i praktycznie, ponie- 
waż nie ogranicza jej względem 
siebie i nie domaga się represji 
przeciwko tym, > poz: 
niemu występują. Natomiast w 
ministerjum spraw-wewnętrznych 
z jednej strony naczelnik zarzą- 
du do Spraw prasowych, a z dru- 
giej stron gubernatorowie -z 

iem każdym coraz energiezniej 

i bezlitośniej skazują na grzyw- 
ny pisma, skazują na areszt re- 
daktorów, pociągają ich do od- 
powiedzialności, przyczem guber- 
natorowie korzystają z podwój- 
nego prawa: z prawa uważania 
za pogwałcenie przepisów pra- 
sowych wszystkiego, co tylko 
chcą, i z prawą zupełnej bezkar- 
ności wobec jakiejkolwiek wła- 
dzy*, 

Książe-redaktor poztenocai do 
wniosku, że o wiele' lepiej było w 
czasach zrtedkonaśytuc inych; edy 
istniała cenzura. 


Pracownicy handlowi 


a wybory. 
(Głos handl.) 


Z rozwojem handlu i przemysłu 
z kształtowaniem się różnych  odła- 
mów wytwórczości i wymiany, po- 
OWA SĄ i zastępy pracowników 
biurowych. 

Mimo liczebnej okazałości rzesz 
pracujących w biurach i handlach — 
warunki bytu, stosunki i przebieg 
pracy ujęte są w tak pierwotne for- 
my, że doprawdy, dziwić się należy 
jak w ch okolicznościach praco- 
wać można. Podporządkowanie tak 
materjalnych jak i społecznych sto- 
sunków naszej brąci handlowej i u- 
normowanie warunków bytu, jest naj- 
pierwszą potrzebą, do której wszy- 
scyśmy dążyć winni. 

Że ludzie nieraz z uniwersytec- 
kiem. wykształceniem, albo specjal- 
nem handlowem, pobierają w biurach 
pensję mniejszą nieraz od zarobków 
Biore robotnika, fabrycznego — 
wiedzą chyba wszyscy, 

Że słusznie czy niesłusznie wy- 
dalając pracownika, szef może mu 
nawet 3 miesięcznej pensji nie zapła- 
cić, gdyż jest to tylko prawo zwy- 
czajowe, również wiedzą wszyscy, 

Że nierhz szefowie traktują obce- 
sowo, a nawet wprost niegrzecznie 
swych pracowników i że na każdą 
interpelację ze strony pracównika 
szef odpowiada: „to szukaj pan sobie 
innej posady*. 

Że regulaminy biur i kantorów, 
określające godziny zajęć, są tylko 
martwą litera, że... 

Moglibyśmy tu wyliczać do nie— 
skończoności tego rodzaju anomalje, 
sprowadzające nas na drogę krzyżo- 
żową białych murzynów. 

Zaznaczyć przytem musimy, że 
sami pracownicy nie podejmują żad- 
nej działalności w celu uzdrowienia 
i polepszenia stosunków, społeczeń- 
stwo zaś, zaprzątnięte sprawami ó- 
gólniejszej natury — na sprawy pra- 
cowników handlowych patrzy z od- 
dalenia. 

Że względu właśnie na taką obojęt- 
ność społeczeństwa dla spraw praco- 
wników handlowych, oraz i na luki 
w prawodawstwie względem zawodo- 
wych stosunków handlowców — los 
cały każdego pracowiika spoczywa 
Ea e w ręku szefa i karjera 
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zależny jest najczęściej od dobre 
woli pracodawcy. ; | 
Podjęta przez nasze pisma zawo 


dowe praca społeczna już wydaje po 
ważne plony, —- i żywić eży na 
naprzód pý 


dzieję, że dążyć będzie 
sh tp drodze. 

Wiele już zmieniło się w stosum 
kach biurowych dzięki ie, wy: 
prowadzającej na świa dzienne 
wszystko, co zasługuje na ktytykę— 
Naszej prasie zawodowej przysłuchu. 
ją się już nie tylko bliżej zainteres 
wani, lecz poczęści i ogół. 

Pod względem wyrobienia norm 
prawnych sytuacja wcale się nie 
zmieniła, Izby prawodawcze copraw= 
da poruszyły sprawę odpocz 
niedzielnego, lecz inne strony byt 
pracowników leżą odłogiem. 

W ciągu całej kadencji III Du 
my poza tem ani razu nie po 


as esądzając in 

e prz sprawy intem 
sywności pracy Dumy, gdyż nie ti 
było naszem zadaniem, —. zaznaczyć 
tylko chcemy, że o ile izba prawi 
awoza funkcjonuje, — musimy się 
starać, aby nasze 


ważyły. ub 
szali przy wyborze odpowiedniego 


dyż el a ty niepowołane yae i 
emen : nk 
5 5 e: o każdy głos 


bach prawodawczych, 
kiem naszym 

ną na wybór 
wa ela, któremu byt i spra 


obce obod 


Uchylenie się od tego obowia 
poparte chociażby na pozór słusznem 


Kraków, 11 września, 


Wozora; po ĄCE aresztowa: 
no bankiera Jak ba Eibenschitza; za 
jego bratem Wilhelmem rozesłano li- 
sty gończe. | 

o niedzielnem zgromadzeń 
wierzycieli, zaangażowanych w firm 
bankierskiej braci | Eibenschiitzów, 
wybrano deputację, która udała się 
do dyrekcji policji z żądaniem aresze 
towania Jakóba Bibenschitza. Wceze 


ramienia policji komisarz Krupiński, 
który właśnie ukończył śledztwo w 
sprawie bankructes firmy bankier 
skiej Kahanego, do biura informacyj= 
nego Bibenschitzów (Rynek l. 8), 8 
następnie do kantoru przy ulic 
Siennej. celem przeprowadzenia ści 
słego śledztwa. 4 

Trwało ono kilka godzin i wyda 
ło rezultaty, które rzucają bardzo 
charakterystyczne światło na gospo 
darkę braci Fibenschiitzów. 

Przedewszystkiem stwierdzone 
wielki nieład. Walory znajdowały się 
w miejscach, przeznaczonych na rze 
czy bezwartościowe. 

Sledźtwo zakończyło się o się 


4 po południu. Opieczętowano księgi 
handlowe. Następnie komisarz Kui 
piński zawiadomił p. Jakóba  Kiben= 
schiitza, że jest aresztowany. P. 
Eibenschitza odstawiono do  aresz= 
tów sądowych. Dalsze dochodzenia 
obejmie sędzia śledczy, nadto równo: 
legls ze śledztwem prowadzanem W 


| 
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| sądzie z ramienia policji badać be- 


dzie sprawę komisarz Krupiński. 

edług obiegających pogłosek 
aktywa tej firmy wynoszą około 400 
do 500 tysięcy koron natomiast pas- 
sywa około 8 miljonów koron. 

Za Wilhelmem  Eibenschiitzem, 
który najprawdopodobniej uciekł do 
Ameryki, rozpisano listy gończe. 

Sledztwo w sprawie bankructwa 
fzaaka i Benjamina Kahanych, pro- 
wadzone przez sędziego d-ra Błacho- 
cińskiego, potrwa dłuższy czas z po- 
wodu zbyt obfitego materjału. W ko- 
łach finansowych Krakowa twierdzą, 
że pasywa upadłej firmy wynoszą 
około półtora miljona koron; firma 
prowadziła, jako tinansowy przedsię- 
iorca, wywóz jaj z Galicji; z tego 
tytułu pasywa dochodzić mają dò 
800,000 koron, Sąd karny areszto- 
wał też wspólników technicznych te- 
przedsiębiorstwa (Chaima Foxa, 
Abrahama  Dunkelbluma i Jakóba 
Leibzuckera; ostatni jest chory, ro- 
dzina czyni zabiegi o wypuszczenie 
o na wolną stopę za kaucją. Ban- 
ructwa firmy Kahanych było niespo- 
dzianką dla kół finansowych; insty- 
tucje finansowe, zskrajowe, obdarza- 
ły ją wielkiem zaufaniem, a podpis 
na wekslu Izraela lub Benjamina 
Kahanych ?rozstrzygał o wypłaceniu 
gotówki, idącej nieraz w dziesiątkach 
tysięcy. Podobno od 6 lat Kahano- 
wie nadużywali już kredytu i byli 
właściwie niewypłacalni, 


7 powodu upadłości dwuch firm 
bankierskich, a to Kahanych i Ei- 
benśchiitzów, tudzież asap po 
mieście pogłosek, że w firmach tych 
były zaangażowane niektóre instytu- 
cje bankowe na bardzo poważne su- 
my, objawiła się wczoraj, zwłaszcza 
w godzinach rannych, gorączka w 
wyjmowaniu wkładek. Przedewszyst- 
kiem rzucono się do „Ziwnostenskiej 
Banki*, skąd jęto w przeciągu 
przedpołudnia kilkaset tysięcy ko- 
ron. Natłok przed bramą banku był 
tak wielki, że musiano zawezwać po- 
mocy policji do utrzymywania po- 
rządku. 

Urzędnie bankowi wypłacali 
każdemu zgłaszającemu się żądane 


We. „a A ; 
o południu gorączka znacznie 
opadła i napływ M oda ata był o 
wiele mniejszy. Stało się to wsku- 
tek uspokajających wiadomości ze 
strony sfer miarodajnych. 

Pogłoski, jakoby na inne insty- 
tucje bankowe urządzano run, oka- 
zały się nieprawdziwe. 
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„Powszechna konferencja pracy“ 
we Francji ogłosiła sprawozdanie 0 
swej działalności w latach 1910 — 
1912. 

Sprawozdanie to daje jasne po- 
jścłe o rozwoju ruchu zawodowego we 
braneji. Obecnie zorganizowanych w 
syndykaty pracy robotników jest we 
Francji około miljona. Z tej ilości 
do „powszechnej konfederacji pracy“, 
będącej związkiem syndykatów, na- 
ieży 600,000 robotników. W porów- 
nanju z r. 1904 ilość zorganizowa- 
nych w syndykaty robotników wzro- 
sła w dwójnasób, 

W skład konfederacji wchodzą 
organizacje dwojakiego typu: z jednej 
strony poszczególne związki zawodo- 
we, obejmujące robotników danego 
zawodu, z drugiej zaś giełdy - pracy, 
obejmujące kilka związków zawado- 
wych, istniejących w danej miejsco- 
wości bez różnicy zawodowej. 

Obecnie federacji związków za- 
wodowych jest w konfederacji pracy 
58; w skład tych federacji wchodzi 
2837 poszczególnych związków zawo- 
dowych, a więc 2 razy tyle, co przed 
10 laty, kiedy w skład konfederacji 
wchodziło tylko 1,408 syndykaty. 

Najpotężniejszą federacją jest fe- 
deracja robotników budowlanych, któ 
ra w r. 1903 liczyła tylko 8 syndy- 
katów, obecnie zaś liczy 474. Dalej 
idzie federacja robotników  metalow- 
ców, licząca 228 syndykaty. 

Giel pracy należało do pe- 
wszechne! konfederacji pracy 153; 
najliczniejsza jest paryska, mająca 
85 tys. członków, 

Naogół powszechna konfederacja 
pracy obejmuje nie więcej nad 10 
proc. ogółu robotników francuskich; 
pozatem robotnicy ci rozdrobnieni na 
wielką ilość małych organizacji za- 
wodowych, nie są w stanie prowadzić 
akcji masowych, utrudnianych jeszcze 
przez syndykalistów ye deiei i 
anarchistów, zaciekle zwalczających 
marksistów. 


otandale w parlamencie węgierskim, T 


Na poufnej konferencji przywód- 
ców opozycji, jak słychać, uchwalo- 
no obstawać przy tem, by nie mia- 
nować parlamentarnej komisji do ro- 
kowań z rządem, dopóki Lukacs stoi 
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Stronnictwa opozycyjne poczyni- 
ły na'wczoraj liczne przygotowania. 
Powszechnie twierdzą, iż zapadła 
uchwała dalszego jeszcze ostrzejsze- 
go oporu, Krąży nawet pogłoska, że 
WARTA chce rozpocząć czynną wal- 
kę przeciw większości podczas posie- 
dzenia. 

Opozycja zniosła spokojnie wej- 
ście stronnictw większości. Dopiero 
kiedy przybył hr. Pisza, rozległy się 
świstania i krzyki. 4 wszystkich 
stron wołano: „Precz z Tiszą, precz 
z bandyta“! Rokowania z opozycją, 
żeby dopuśćiła do czytania exposé 
finansowego, spełzły na niczem. Do- 
tąd niewiadomo, jak prezydjum *po- 
stąpi. Faktem jest, że wojsko nie 
wystąpiło. Natomiast w suterenach 
parlamentu przebywa silny oddział 
policji. 

Z (uugiej strony twierdzą, ż8 
opozycja nie chce tym razem zayę- 
dzać się za daleko, bo wobec krótko- 
ści sesji byłoby bezeelowem. Mówia, 
że opozycja ostatecznie nie będzie 
głosowała na delegatów, jednakże 

rzeszkodzić wyborowi mnie może. 
Widocznie licząc na to Tisza, też na- 
razie nie przystępuje do radykalnych 
środków. 

Około godziny 10 udali się wszys- 
cy posłowie opozycyjni do sali, gdzie 
panował już rach ożywiony. Także 
posłowie chorwaccy przybyli na po- 
siedzenie, galerje przepełnione. O go- 
dzinie kwadrans na 11 zjawił się pre- 
AWA Tisza z prez. gab. Lukacsem. 

tej chwili opozycja wzniosła burz- 
liwe okrzyki fe Wielu posłów 
opozycyjnych wydobywa „instrumen- 
ty“ i zaczyna na nich gwizdać i tra- 
bić; panuje wrzawa nie do opisania. 
Posłowie z prawicy witają natomiast 
Tiszę i Lukacsa owacyjnie. Wrzawa 
na lewicy trwa dalej. 

Kilkakrotnie Tisza dzwoni i sta- 
ra się przywrócić spokój, jednakże 
nadaremnie; stara się też zabrać głos, 
ale każdym razem opozycja przery- 
wa mu okrzykami i obelgami. O go- 
dzinie 11 przychodzi na sali do burz- 
liwego zajścia. Hr. Karolyi staje pra- 
wie tuż przed ławą ministerjalną i 
wygraża ministrom. Posłowie prawi- 
cy otaczają prezydenta gabinetu. Hr. 
Andrassy nsiłuje nakłonić pos, Ka- 

AE aby wrócił na swe miejsce. 
Ta pos. Justh znajduje się na 
środku sali i wygraża pięściami. 
Tymczasem wrzawa, świst i stukanie 
pulpitami trwa dalej. 

Opozycja chwilami uspokaja się, 
skoro jednak hr. Tisza chce zabrać 
głos, aby otworzyć posiedzenie wrza- 
wa rozpoczyna się na nowo. Prezy- 
dent Tisza siedzi spokojnie na estra- 


Wśród ogromnej wrvawy opozyoji, 
prezydent o godz. 11 T zagaja 
wrzawa jednak jest tak 
ża słów Tiszy zrozumieć nie 


posiedzenie, 
wielka, 
można. 

Szczególnie silna wrzawa pow- 
stała, -gdy prezydent zawołał dyrek- 
tora biura stenograficznego i udzie- 
lał mu różnych informacji. Kilku po- 
słów z partji węgierskiej zaintonowa- 
ło hymn węgierski a następnie hymn 
Kossutha. Cała lewica wstaje z miejse 
i śpiewa. Prawica przy słowach pieś- 
ni Kossutha „Niech żyje ojczyzna” 
ostentacyjnie bije oklaski. Koncert 
na świstawkach zaczyna się znowu. 
Posłowie z lewicy wołają do pra- 
wicy: 

— Czemu nie śpiewacie „Gott er- 
chalte? 

Kilku posłów śpiewa różne Szy- 
dercze pieśni niemieckie. Hr. Tisza 
mimo wrzawy mówi coś do stenogra- 
ów, którzy robią notatki. Wśród 
wrzawy o godz. 12 hr. Tisza wstaje i 
wśród owacji prawicy a hałasu lewi- 
cy opuszcza salę. 

Posiedzenie w parlamencie po 
południu prawdopodobnie zamknięte 
będzie dopiero późnym wieczorem. — 
Gmach parlamentu słabo tylko strze- 
żony jest przez polieję. Niemniej w 
w rezerwie skonsygnowano w pogo- 
towiu żandarmerję i wojsko. 

Skoro tylko zabrał głos 
dent parlamentu Tisza, powstał pie- 
kielny hałas.  Miotano przeciwko 
niemu obelgi i grożono mu czynnemi, 
Pomimo kilkakrotnych przerw w roz- 
ac, na godzinę i dłużej, nie 
k 


rozy- 


awano przyjść do głosu Tiszy i Lū- 
acsowi, 

Obu wymyślano od szubrawców, 
bandytów i łajdaków. Pośród starć 
czynnych pomiędzy posłami rozlega- 
ły się przerażliwe dźwięki trąb i sy- 
ren samochodowych. Po kilkugo- 
dzinnych tym podobnych scenach, 
wśród piekielnego iście hałasu, Tisza 
nakazał wprowadzenie policji do gma- 
chu parlamentu. 

Wówczas posłowie  opozycyjni 
chwycili się silnie za ręce tworząc 
łańcuch zwarty i pomimo ki Ot- 
nych wezwań nie myśleli opuśció ga- 
li parlamentu, opierając się całą si- 
łą. Dopiero ulegli premey policji, 
która wywlokła kilkudziesięciu po- 
słów z gmachu parlamentu, 

Była godzina 5 przed wieczorem, 
kiedy wezwana prees Tiszę policja, 
wśród burzliwych soen i zajść ze 
strony posłów opozycyjnych, wkro- 
czyła do sali parlamentu i usunęła © 
ich z niego przemocą. 

Sam przebieg usunięcia posłów 
przez policję był następujący: 


+ * 


na jego czele. 
zgłosił do opozycji akces. 


Hr. Juljusz Andrassy 


dzie i przysłuchuje się obelgom, no- 
tując nazwiska hałasujących posłów. 


Hr. Karolyi zaczął kułakami bić 
policjantów i odpycha ich od siebie. 


1) 
JAROSŁAW VRCHLICKY. 


Człowiek wężowy. 


Humoreska. 


Dwa razy już uderzył łyżeczką o szklankę, 
wołając kelnera. Przecież już przeczytał wszyst- 
kie gazety, chciał płacić i pójść! Kelner jednak 
widocznie nie zajmował się nim weale. Stał przy 
bufecie i żartował z jakąś dziewczyną, która 


* codziennie przychodziła do kawiarni po gazetę» 


abonowaną tu z drugiej ręki — cóż mu zależało 
na pośpiechu studenta (nasz bohater właśnie wy- 
glądał jak student, a przecież miał już lat trzy- 
dzieści i właśnie stanął na progu karjery lite- 
rackiej), który do szklanki kawy i bułki brał 
w posiadanie jako dodatek literaturę całego dnia. 
No, niech czeka, kelner przyjdzie, kiedy będzie 
uważał za stosowne; jakiś specjalny napiwek 
nie czeka go też wcale, o tem wie, zna przecież 
swoich gości lepiej, aniżeli paznokcie, które ob- 
gryza z nudów, stojąc przy bilardzie. 

I bohater naszego szkicu czekał z rezygmeją. 
Z marnej portmonetki wyjął obola w formie 
dwudziestecentówki, którym mechaniczmie jeździł 
po małym stoliczku marmurowym. Biedak nie, 


wiedział wcale, że twarz jego bladą widać było 
w lustrze, wiszącem na przeciwległej ścianie. 
Nic nadzwyczajnego nie było w tej twarzy, nie- 
mal przeciętnej, okolónej długimi lokami, a je- 
dnak całość była wcale sympatyczną.- Ogromne 
zmęczenie znać było w tych rysach i w tych 
niepewnie spoglądających oczach, w katach ust 
błąkała się lękliwość, a górną wargę pokrywał 
cienki, bardzo jasny wąs. Pozatem wygląd jego 
był zwyczajny, ubranie zniszczone i nieokreślo- 
nego koloru pasowało zupełnie dobrze do całej 
sylwetki. Możnaby go wziąć za starszego studen- 
ta, albo nauczyciela muzyki. Nikt zaś nie ośmielił- 
by się uważać go jako literata, który żyje tylko 
ze swego pióra. 

Kelner nie przychodził. Młody człowiek snać 
do takiego obchodzenia się z sobą przywykły, 
bawił się w dalszym ciągu pieniądzem. Przytem 
wzrok jego padł na ogłoszenia na ostatniej stro- 
nicy jakiegoś dziennika, który tuż koło niego 
leżał na stoliku. Wielkiemi literami było tam ogło- 
szenie wydrukowane: „Człowiek wężowy, najwię- 
kszy cud naszego wieku! Oglądać można”... Da- 
lej nie czytał. Uśmiechnął się i odsunął gazetę. 
Co za głupstwo! Może byłaby go jednak cieka- 
wość zmusiła do przeczytania całego inseratu, 
ale otóż kelner stał nareszcie przed nim, a o ile 
przedtem był apatyczny, to teraz się spieszył, bo 
ze wszystkich stron odzywał się dźwięk szkla- 
nek, Bohater nasz zapłacił więc i poszedł, Prze- 
chodząc koło łustra, rzucił weń z boku spojrze- 
nie, dłonią poprawił fryzurę, sznurek od owikiera 
przesunął na kamizelkę, aby wyglądał jak maj- 


bardziej malowniczo. Miał przed sobą ważną dro- 
ge. Szedł do swego nakładcy. 


A miał powód, żeby go odwiedzić. Przed 
dwoma tygodniami wyszła jego książka. Czaso- 
pisma wszelakich kierunków pomieściły sprawo- 
zdanie o niej i uznały jego talent, zdolności, 
sztukę. Przyjaciele spotykali go na ulicy z mi- 
łym uśmiechem, z którego można było wyczytać: 
„Dobrze, mój drogi — twoja książka wprawdzie 
nie podbija świata, ale pójdzie drogą sympaty- 
cznego uznania; z naszego letargu i tak nas na- 
turalnie nie zbudzisz“. Kilku uścisnęło mu dłoń, 
a ci przyjaciele, którym posłał egzemplarze au- 
torskie (z powodu czego kilka razy nie jadł 
obiadu), powiedzieli mu o jego książce kilka im- 
pertynencji. 

To wszystko było wcale ładne, ale to, co mia- 
ło być koroną wszystkiego, obliczenie się z wy- 
dawcą, kazało czekać na siebie. Nasz bohater 
czekał niecierpliwie, gdyż więcej aniżeli uzna- 
nia potrzebował — pieniędzy. Skoro czas Cze- 
kania” dobiegał trzeciego tygodnia, postanowił 
pójść do nakładcy. Czuł, że jest w prawie, że 
przecież upomina się tylko o swoje, a jednak 
szedł tam z uczuciem niewyraźńem, gdyż 0oś, 
co podobnem było do wewnętrznego wstydu, 
czepiało się jego nóg. I tylko, aby sobie dodać 
odwagi, wstąpił do kawiarni na śniadanie za 0s- 
tatnią dwudziestówkę, jaką posiadał, biedak był 
taki nieśmiały, a przecież szedł po to, co mu się 
należało. 


(C. d. m). 


Inspektor Pawlik próbuje wypro= 
wadzić z sali pos. Smrecanyi'ego. 
Gdy ten się opiera, przywołuje dwuch 
policjantów, aby go wyprowadzili. 

Jeden z przywołanych wachfmistrż 
salutuje 1 mówi: 
Proszę posłusznie! Ja nie tknę 
niezawisłegó posła! 

Opozycja wznosi okrzyki radości, 

Pos. Bimrecanyi wchodzi na Stół, 
znajdujący gie przed ławą minister- 
jalną i donosi osobom będącym na 
galerji o tem, có zaszło, Część osób 
zebranych na galerji wrządża burzii= 
wą owację wachmistrzowi. Opozycja 
śpiewa piośń Kossutha, 

Z Bali wyprowadzają policjanta 
który odmówił posłuszeństwa. Nazj- 
wa òh Bie Btefań Poliak; a w służbie 
ma liczbę 2205. Podczas wyprowó- 
dzania opozycja urządza mu owa- 


Zjawia się kapitan policji Schae- 
śchlór. 

Policjanci chwytają pos. Stefana 
Jarmy'ego i wyprowadzają go ż sali 
wśród ogromnej wrzawy ze. strony 
opozycji. 

Rozchodzi się wiadomość, że do 
pos. Jarmy,ego wezwano  lekatza, 
gdyż zwichnął ramię, okazuje się, że 
poseł jedynie zemdlał, Na sali o= 
gromne poruszenie. 

Pos. Benedek woła: 
|. == Niech żyje Juljusz Kowacs! 
Qkrzyk ten powtarzają inni posło- 
wie. 

O godz. 6 i pół zjawiają się jesz- 
oze dwaj inspektorzy policyjni z żoł- 
nierzami policyjnymi, aby wyprowa- 
dzić: posłów % Bali. 

Rozpoczyna się gwałtowne popy- 
chanie posłów: 

Wśród posłów opozycyjnych, któ- 
rych wyprowadzono = sali, znajdo- 
wał się hr. Wojciech Apponyi; udało 
mu się do sali powrócić. - 

Hr. Michał Karolyi, wyrwał się 
policjantowi i pobiegł ku ławom po- 
selskim, jednakże przed ławami zem- 
dlał. Gakkizo Tow. ratunkowego 
przywrócili go do przytomności. 

Hr. Bathyanego wyprowadzili po- 
licjanci i energicznym opòřzė. 
Większóść wyprowadzonych posłów 
powróciła wnet do sali i ławy opo- 
zycji prawie że się wypełniły, 

Inspektor Pawlik wzywa ponow- 
nie opozycją do opuszczenia sali. 

Policjanci wyprowadzają: Szereg 
postów. 

Pos. Lovasi ze skutkiem stawia 
„opór sześciu policjantom, 

Inspektor Pawlik wzywa hr. Ap- 
ponyiego, aby wyszedł z sali. 

W kuluarach wygłasza hr. Jul- 
jusz Andrassy mowę do postów opo- 
zycyjnych, podnosząc I AEA pa EAĄ 
litego występowania. 
słów do udania się do hotęlu „Pan- 
nonia*, gdzie powzieta będzie uchwa- 
ła co do dalszej taktyki. | 

Tymczasem policjanci wyprowa- 
dzali dalej posłów ze sali, Posła Pa- 
lugyai'a musiało wyprowadzić 12 po- 
dicjantów. 

Pos. Barabasz, opuszczając salę, 
woła: „Niech żyje republika! 

Hr. Apponyi, który na podstawie 
instrukcji. danej przez Tiszę insp. 
'Pawlikowi mógł pozostać na sali, mówi, 
że posłowie apozycyjni dobrowolnie 
wyjdą, jeżeli policja opuści salę. 

Insp. Pawlik daje stosowne zle- 
cenie a następnie wychodzą po odej- 
„ściu policji posłowie opozycyjni, któ- 
rych było na sali jeszcze czternastu. 
O godz, 8 i pół wieczorem sala 
była opróżniona. i 

W dniu wezorajszym skandale 
nie ustają. Opozycja grozi powtórze- 
niem awantur; prezydent Tisza we- 
zwał znów policję, po której ukaza- 
niu się opozycja, unikając o ile moż- 
ności wyprowadzenia gwałtem z sali, 
opuszcza wśród gróźb i obelg, 
zwróconych do prezydjum, ławy mi- 
nistrów i rządu. Po opróżnieniu sali, 
posiedzenie otwarto -na nówo; Tisza 
usprawiedliwia swe postępowanie wy- 
zywającą postawą opozycji, która 
widocznie z umysłem do ostateczno- 
ści chciała doprowadzić. W“ czasie 
mowy przewodniczącego wszedł do 
sali minister handlu, Besethy, witany 
okrzykami uznania z powodu czyn- 
nego zajścia, jakie miał z jednym z 
posłów opozycji. Minister uspra- 
wiedliwia się, mówiąc, że po zajściu, 
chcąc uniknąć scen gorszących, czu- 
jao, Że traci krew zimną, opuścił sa- 
ę sejmowa, za co izbę przeprasza, 


JA 


Nezwał on po- P 
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Tisza usprawiedliwia postępowanie 
ministra wśród aprobacji większości. 
Ponieważ rząd spodziewa iğ 
tłumnych demonstracji że strony o= 
pozycji i enejalistów, policja. rożlepić 
ażała plaknty, zapowiadając, że prz 
pierwszej sposobności uczyni Uży:ot 
z broni biaiej, a w danym razie nis 
cofnie się przod użytkiem broni palnej, 
Plakaty wzywają ludność do pozo- 
stania w domu, gdyż wojsko ottzy- 
mało jak najeurowsze rozkazy postęs 
powania » bezwzględnością. Cały 
garnizon stolicy skońsygnowany. 

Organy Bocjalistyczhe wzywają 
do masowego wyjście pa ulicę i dó 
czynnego oporu przeciw wolicji. Sköt- 
kiem tegó ña moc następną zarządza- 
no jak najdalej idące Środki, celom 
przeszkodzenia demonstwacjóm. 

O 8 wieczór ruszył tłum tobot- 
ników, liczący około 5000 ludzi w Stro- 
nę placu teatralnego. Pierważe star- 
cie a policją nastąpiło przy dworóu 
kolejowym. Policji udało się przeła- 
mać pochód i wstrzymać go w dal- 
szym pochodzie. 

Pomimo to ozęść nianifestantów 
przedarła się przez szeregi policji i 
wkroczyła na ul, Rakoczego, krzycząc 
i rozbijając szyby w domach i maga- 
zynach, oraz tłukąc latarnie. 

Policja, zaszedłszy naokoło, we- 
szła inną stroną na ul. Rakoczego i 
sfórmowawszy linje frontu, rzuciła 
się na tłum z gołymi pałaszami. Kil- 
kunastu jest rannych, kilkudziesięciu 
zaaresztowanych. 


Wiadomości ogólne, 


Gainan cna a 4 


O Śreżzwy pócz*etwe. Głów. 
ny zarząd poczt i telegratów, polecił 
tutejszym urzędom pócztówoó-telegfa- 
Doema, aby urzędy otrzymujące 
posy ki bezpośrednio 2 zagranicy, do- 

onywały ważenia ich w kilogramach 
i gramach. 

W tym celu urzędy pówinny być 

zaopatrzone w wagi metryczne. 


er ZZA „a 


Że świata. 


O Parcelacja. „Tägl Rund- 
schau* donosi w swem wydaniu wié- 
ży = daj AEA A 

owiadujemy się, žė sejm pru- 
ski, który zbierze się pod koniec 
przyszłego miesiąca, spotka już go- 
towy projekt ustawy parcelacyjnej. 
Pierwotną myśl zaproponowania u- 
stawy tej na całą monarchję z prze- 
isami wyjątkowymi dla prowincji 
poznańskiej i zachodnio-pruskiej pô- 
rzucono, ponieważ okazała się niewy- 
konalną. Ustawa będzie ustawą spe- 
cjalną dla prowincji poznańskiej i 
zachodnio-pruskiej (czyli po prostu 
ustawą wyjątkową!—przyp. redakcji), 
która parcelówanie gruntów uczyni 
zależnem od pozwolenia prezesa re- 
jencji. Nowa ustawa ściśle łączy się 
z ustawą z dnia 26, kwietnia r. 1886, 
dotyczącą popierania kolonizacji nie- 
mieckiej w Prusach Zachodnich i w 
Poznańskiem, i z ustawą z dn. 10 
sierpnia r. 1904, która w $ 18b czyni 
pobudowanie osady na  kresaQ 
wschodnich zależnem od pozwolenia 
prezesa rejencji, 


Z Cesarstwa. 


A Kary prasowe. Redakto- 
ra gazety humoórystyeznej „Karakuli* 
w Taszkiencie, skazano na. 500 rubli 
kary; gazetę „Sielsko-hoziajstwennaja 
Gazeta“ w Charkowie na 800 rubli, 
„Orenburskij „Kraj* na 200 rubli ża 
sprawozdanie ż obchodu jubileuszo- 
wego; skonfiskowano nr. gaz. „Orłow- 
skij Wiestnik" z dn. i bm. 

A Wymarki ma szkorbut. W 
kraju Turnchańskim wykryto osadę 
rybaków, wymarłą na' szkorbut z 
głodu. 

A Uniewinmniemie. Dnia 14 
b. m. sąd wojenny w Kronsztadzie 
uniewinnił 6 marynarzy floty baltyc- 
kiej oskarżonych o należenie do woj- 
skowej organizacji rewolucyjnej. 


Wiadomości kreiowe. 


+ Liewidocja "zsv em - 
pytalnej. Niedawno fonoszono, że 
możłiwa jest likwidacja kasy emery= 


talnej procowników kolei warsz.-wie=' 


deńskiej, 

Dyrektor pomieniońej kolei, z 

polecenia zarządu kolei żelaznyoń, 
zawiadamia nas obeónie, ġe wiado- 
mości o pozwoleńiu tministefjum kö- 
munikacji na likwidację kasy emery- 
talnej kolei warszewiedeńskiej są po- 
sbawiożó podstawy. 
. ŁfFormizitzen” rejentów. 
Podniesiońnó projekt powiększenia 
liczby kanoelarji rejentów hipotecz= 
nych przy warszawskim Bądzie okrę= 
gówymm. Obecnie są czynhe 24 po- 
mienione kancelarje, pa Kg przewi= 
duje powiększenie tej liczby o 2 kañ- 
celatje. 

Wwańowioro wydaw ni- 
otw. W Kielcach począł wycho- 
dzić nanowo, pò przerwie paromiie- 
sięcznej, „Przegląd Kielecki*. Jako 
redaktor odpowiedzialny podpisuje 
pismo p. Edward Zagrodzki, jako 
wydawca = p, K, Modzelewski. 

+ Zpstwiedź ovisBlenia — 
według prognozy  mikołajowskiego 
obsórwatorjum meteorologicznegó 
przedwozósnć zimńa i Słota skończyć 
się mają żu kilka dni 

Zdaniem pomienionego obserwa- 
*otjum wkrótce nastąpi znaczne ocie= 
plenie, zima zaś nadejdzie w oznalu 
właściwym. 

Tak brami przepowiednia meteo= 
rologów. Oby się sprawdziła. 

+ Zuudjstwo. Na drodze 
blisko wst kościelnej Kępa Polslra 
dwaj mieszkańcy wsi Zaktzewa, Kuż- 
miński i Starbówski zabili kołkami 
miesżkańce tejże wsi Orysiaka, Przed 
popełnieniem zbrodni, przestępóy 
przyszli de domu Orysłaka i powie 
zieli jego żonie, że zabiją O. Zbrod- 
nię popełniono prawdópodóbnie na 
tle niesnasok Bąsiedzkich; pieniądze 
zostały się przy ofierze, 


Przed wyborami, 


Kurje wyborcze w Króle- 
stwie Poiskiem. 


Krążą pogłoski, że w petersb. 
kołach  ministerjalnych poruszone 
myśl utworzenia specjalnej kurji 
żydowskiej przy obecnych wyborach 
do Dumy w Warszawie i Łodzi. 
Projekt wzorowany jest na podzia- 
le zastosowanym w Wilnie, wsku- 
tek którego żydzi stracili możność 
wybierania własnego posła, W War- 
szawie t Łodzi liczba wyborców ży- 
dowskich ma być ustanowiona w 
liczbie, odpowiadającej stosunkowi 
ogółu ludności żydowskiej w tych 
miastach, 

W razie dojścia do skutku pro- 
jektu, wyborcy żydowscy znaleźliby 


h się w mniejszości, Ostateczna decy- 


zja ministerjum zależną będzie od 
opinji warszawskiej władzy admini- 
stracyjnej. 


Listy wyboręze, 


Magistrat łódzki ukotięaył już 
sporządzanie list wyborczych 113 
rewiru. Obecnie kompletowane są 
listy 5 i 6 rewiru. Jutro opracowane 
będą listy wyborców 4 rewiru. 

Listy te „ogłoszone będą po za- 
twierdzeniu ich przez gubernatora 
piotrkowskiego. 


Fandycatura Żydowska. 


Na onegdajszem poufnem zebra- 
niu miejscowych obywateli żydow- 
skich, o którem donosiliśmy wczoraj 
jak się dowiadujemy, wysunięto kan- 
dydaturę dr. Józefa Sachsa. 


„ARieczć o Łodzi, 
„Riecz* broni dzisiaj kandydatu- 
ry żydowskiej w Polsce. Dziennik u- 
trzymuje, że jeżeli w Warszawie 
rzejdzie, jako poseł do Dumy, po- 
Jak, to w Łodzi powinien być wybra- 
ny żyd. 


4 


szych, które 
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Pogłoski wyborcze, | 


Niezmordówany w komentowaniu 
wszelkich pogłosek ð kandydatach 
wyborczych w Królestwie Polskien 
„Czżas* krakowski otrzymuje telegra. 
ficznie tową wiążańnkę wieści z War 
szawy. Według zapąwnień organu 
Stańczyków! A 

„Polskie zjednoczenie postępów, 
uchwaliło żgłosić z ramienia sto. 
ńictwa kandydała na posła z Wam 
szawy adw. przys. Łypacewicza, Du 
tychczasówy kandydat postępowóów 
adw. Patek nie ma sżańs na przejć 
cie do kolegjum WI WOTEŁEKO ż ði). 
re dò którego należy, jako prawy: 

toà“, | 
„W bhadchodzący piątek wszysk 
kie A c A zgłoszą na bi 
swych  przedstawicie urżędównie 
kand s h 4 l 

„Komitet wyborczy postępowców 
w Biemi tabelele] wysuwa kanie 
ta na posła d-ra Biernackiego. e 
dydaturę tę popierać mają frondyśw 
narodowej demokracji. Narodówa 
mokracja wysunęła kandydaturę dó- 
tychozasówego posła Nakonieczn 
Zanosi się na żaciętą walkę*. 


W Petersburcw. 


Zarząd m. Petersburga Ki 
ġe właśc. domów, którzy nie uiść 
ległości podatkowych, nie będą mogi 
wziąć udziału w wyborach miejskie 


Październikowoy, 


Komitet centralny październi- 
kówców zwrócił sią do oddziałów 
orowincjonalnych z okólnikiem, 

órym prosi o zakomunikowanie ne 
stroju przedwyborczego i o widokach 
powodzenia październikowców w po 
szczególnych gubernjach. Okólnik ów 
poleca występować na wyborach si 
modzielnie i jedynie w razach wyją 
kowych wohodzić w grounen 
prawem skrzydłem kadetów i organi- 
zacjami prawicowemi. | 


przedstawienia dla naszych 


prenumerałorów. 


Na 3-cle z rzędu przedstawienie "W 
tym sezonie dla prenumeratorów fe 
gdzie się w teatrze 
Popularnym wyjątkowo w tygodnii 
przyszłym 


we wtorek 23 b. nii 
a nie we Środę, 


wybraliśmy wesołą I bardżo zajmie 
jącą komedję w 8 aktach Roslera pt. 


Milionerzy 


| 
czyli | 
| 


Pięciu Rotszyldów 


Bilety, za okazaniem kwitu Z e 
płaconej prenumeraty, nabywać mot 
na w administracji pisma naszego: 
po następujących cenach: 


Loże po rb. 1 kop. 80. 
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= (0) > połakiej komisji 
szkolnej. Wczoraj wieczorem W 
magistracie odbyło się posiedzenie 
członków polskiej komisji szkolnej 
Przewodniczył na posiedzeniu radca 
magistratu, p. Mirecki. > | 

Na posiedzeniu tem powzięto 3 
stępujące uchwały.  Przedewszy | 
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- kiem przy szkole nr. 14, na ul, Jul- 
jusza nr. 16, postanowiono od 1 paź- 
dziefnika otworzyć oddział fówno- 
legły i w tym celu wyfiająć Mmieśżka= 
nie. Następnie tichwalonó wynająć 
lokal przy ul. Przejazd nr 67, ha 
pomieszczenie dla dwüch oddziałów 
równoległych przy znajdującej Się 
tam SZKOlE. 

Oprócz tegó, póstańowionó udzie- 
lié żapomogi w sumie 75 rb. Starsze= 
mu nauczycielowi szkoły nr. 28 i 
przyjęto do wiadomości, że przy 
szkole ńa til. Niskiej ńr. i, znajduje 
się wolny pokój, który zdecydowśńó 
wynająć ńa kańoelarję. 

= (1) È Banke państwa. 
Obroty w łódzkim oddziałe banku 
państwa wzrosły w tym reku bardzo 

óważnie, co głównie przypisać ňa- 
eży większemu ruchówi w oddziale 
dyskontowania weksli. Dochód czy- 
sty wynosi już obecnie około 800,000 
rb., podczas gdy dochód z całego ro- 
ku ubiegłego przyniósł 900,000 rubli 
Dotychoeżas zdyskontówano w Banku 
państwa weksle na sumę pół miljona 
rubli. 

= (6) ü kramy ma Starem 
Miesgië: Radca piotrkowskiego rzą: 
du gubernjalnego, p. Nikołajew, ze- 
brał różne  materjały, dotyczące 
projektu zniesienia kramów nad kā- 
nałem Łódki fa Startem mieście, Olen= 
guje się, źe sprawa ta bądzie bardza 
trudna i nie obejdzie się bez dłuższe= 
go procesu sądowego, pohieważ po- 
wstały wątpliwości, do kogo, miano- 
wicie, należą place, na których pobu- 
dówano kramy, Właściciela niert- 
chómości na Starem mieście twier- 


dzą, że brzegi Łódki stanówią ich be 


własność. 

Przy przeglądaniu aktów okaża: 
ło się, że w tem miejscu, gdzie óbec= 
nie znajduje się Stare Miasto, było 
kiedyś jeżioró, czy też wielki staw. 

== (8) Ubezpieczenie ro- 
%toiników. Nie w poniedziak, jk 
to pisaliśmy wczoraj, lećz, dńia 25 b. 
m., o godz. i) przed półudniem, róż- 
gowa się w Warszawie pac jit- 
du starszych inspektorów fabryoz- 
nych warsz. okręgu przemysłowego 
Z udziałem przedstawicieli nadżóru 
gi odega i organizacji przeimyało- 
wych. : 

Na zjazd, oprócz 18 starszych 
inspektorów fabrycznych, przybędą 
przedstawiciele 6 organizacji przemy- 
słowych: radę zjazdów przemysłów- 
ców górniczych Królestwa Polskiego 
reprezentować będą: pp. Mieczysław 
Grabiński, Tadeusz Popowski i Kazi- 
mierz Srokowski; łódzki komitet han- 
dlu i manufaktur — p. O. Kindler; 
Tow. przemysłowców gub, Królestwa 
Polskiego — p. M. Łempicki; warsz. 
Tow. ubezpiecz. robotników od niesz- 
częśliwych padków — p. M. Lu- 
zemburg; takież Tow. białostockie 
— Aronson i L. Kronman; 
wreszcie białostocki komitet handlu 
i manufaktur — p. E. Dawidowski. 

= (r) Z Tow. Krajoznaw.= 
czego. W niedzielę, dnia 22 b. m. 
odbędzie się wycieczka piesza. 

Członkowie Tow., życzący wziąć 
udział, proszeni są o zebranie się w 
Zgierzu przed 9 rano przy pocżeka|- 
mi kol. podjazd. 

Wycieczka wyruszy punktualnie 
o godz. 9 przez Łagiewniki, Moskule, 
Rogi do Juljanowa; powrót do Łodzi 
tramwajem. 

= (©) Lecznica dla nieza- 
możnych. W początkach paździer- 
mika przy ul. Piotrkowskiej nr. 45 
otwartą będzie tania lecznica przy- 
chodnia dla niezamożnych chorych. 

= (c) Chodniki. Piotrkowski 
rząd gubernjalny zatwierdził koszto- 
rys w sumie 2544 rb. 56 k. na uło- 
żenie nowych chodników przy cmen- 
tarzach na ul. Ogrodowej. 

Roboty rozpoczęte będą w po- 
czątkach października. 

= £ (8) kolei ualiskiej. Kon- 
śroler służby ruchu kolei kaliskiej, 
zamieszkujący na st. Łódź-kaliska, 
p. Bolesław Pągowski, z dniem 1 
października opuszcza zajmowane 
stanowisko. 

„— Biura ekspedycyjne na wszy- 
stkich stacjach kolei wiedeńskiej, 
przechodzą obecnie pod naczelny za- 
rząd zawiadowców stacji. - 

= (r) Ze Stow. robotnik. 
ohrzesojan. W niedzielę dnia 22 
b. m. roku bieżącego na otwarcie se- 
Gonu teatralnego w domu Ludowym 


- Bklegó, 


Przejazd Ni 84, kółko dramatyczne 
Stow. robotn. chrz. pod kierownic- 
twemi artysty dramatycznego p. Or- 
łowskiego odegra „Zabobón czyli Kra- 
kowiacy i Górale* zabawkę i drama- 
tyczną w 8 aktach ze śpiewamii tań- 
cami Jana Kamińskiego. 

Początek 6 godzinie 7 wieczo- 


== (6) Z Gminy żydowskiej. 
Wóżórtaj wiecz, odbyło się w lokalu 
miny żydowskiej posiedzenie, pó- 
święcone wyborom kandydata fi4 Sta- 
noWwisko nadfabina żydowskiego. ` 
Wobec zasńdńicżej różnicy zdań 
obecńi na zebraniu zadecydowali nóż 
stawić kandydaturę dziewięciu osób, 
i zarządzić głosowanie. Btanowisko 
nadrabina otrzyma kandydat z haj- 
większą liczbą głosów. 
„Na zebraniu wozżorajszem zade- 
oydowano fTtównież wybrać komisję, 
tóra zajmie się sprawdżańiem rä- 
óhunkowości kasy gminy kydowskiej. 
Żebtanie gminy żydowskiej przer- 
wał niespodziewanie smutny wypa- 
dek, Skutkiem ataku a Eg Ary 
go zmarł jeden a oñionków gminy 
h. Basch; fabrykant i obywatel miej- 
Scowy. 
= (0) Zawiesze.iie wypłat. 
Zawiesił aty komisjoner, Sżcze- 
wioki. Pasywa są knaczne. 
Właściciel składu towarów wełnia- 
ńych przy ul. Dzielńej Aè 5. W. 
urwicz zawiesił wypłaty, Pasywa 
wynoszą około 150,000 rb. Żaangażo- 
wani sẹ przeważnie fabrykańci Ła- 
graniożni, 
= (t) Nowe domy. Zarząd ga 
rnj w Piotrkowie zatwierdził 
Tiastępująćć „plany nowych budowli: 
Wawrzyńca Pęcina=na budowę trzy: 
owe oficyny pfay ul. Konstan- 
nówskiej nr. 19; Karola Brzeziń- 
na budówę domu przy ul. 
Nawrot nr. 76; Maksa Bermńana—do- 
mu frontowego i oficyn przy ulicy 
Ogrodowej nr. 12; a isńefa — 
frontowego dömu 5- golopięttowego 
ioficyn przy ul. Piotrkowskiej nr. 
52; Szai Fiszera—domu yi i 
oficyn trzypiętrówych przy ul Pü- 
stej nr. 0; Antoniego pię zrazu 
jednopiętrowej j prey ul. Warszawskiej 
mzb a Franciszka I Bega a 
piętrowego przy ul. Łęczyce nr. 
6; Adolfa Szmidta == oficyty ię 
trowej przy ul. Przejś%d nP. 78; - 
toniego Skurki = domu frontów: 
rzy ul. Zimnej nr. 14, Władysława 
taszyńskiego—domu frontowego przy 
ul. Marszałkowskiej nr. 14; Jakóba 
Hanke i Antoniego ntozaka — ofi- 
cyn przy tl. Grzybowej nr. 21; Ka- 
rola Howorko — domu 8-piętrowego 
pray ul. Kaliskiej nr. 28; Antoniego 
atka — na budowę oficyny. 
= (r) Teatr „Casino*, Dra- 
mat „Przesądy*, o treści nadzwyczaj 
realnej i wspaniałem wykonaniu na- 
szych ulubionych artystów pozostaje 
AE TRAY T AE Se 
jutro, w pią wysta- 
acc 


wienia  „Pzes teatr 
pozostaje w oblężeniu; 
„asina“ nie w stanie 
publiczności. 

„Serja Polska, Br. Pathé w pa- 
ryżu nie zrobiła nam zawodu: zdjęcia 
są wspaniałe jest to pierwszy nasz 
obraz swojski,który ażdym wzglę- 
dem zasługuje na uwagę. . 

Treść do dramatu, napisana 
z wielką omością naszych sto- 
sunków i realizmem, obrazy takie 
zawsze mogą liczyć na olbrzymie po- 
wodzenie. 


WYPADKI. 


= (r) Masowe aresztowa»- 
mia. W ciągu ostatnich kilku dni 
dokonano z b jaa żandarmerji 
szeregu rewizji domowych, przyczem 
aresztowano wiele osób. 


= (6) źajście ze złodzie- Sły 


jami. Dziś, o godz. 8 nad ranem, 
roznosiciel depesz, 49-letni Jan Pio- 
trowski, powracając do biura telegra- 
fu, zauważył na rogu ulio Przejazd 
i e wieki, bryczkę, zaprzężoną 
w parę koni, a obok niej trzech ży- 
dów. Wydało mu się to podejrza- 
nem, ale poszedł dalej i przed do- 
mem nr. 80 przy ul. Przejazd zauwa- 
Żył znowu dwuch żydów, którzy wła- 
śnie przechodzili przez parkan. Tu 
już nie BA uje wątpliwości, iż są to 
złodzieje. spotkaniu swem Pio- 
trowski zakomunikował siójkowym, 
znajdującym się w gmacuu poczty, 


Stójkówi rażem z Piotrowskim udali 
się za złodziejami, którzy, widząc, iż 
są ścigani, przyspieszyli ktoku. Btój- 
kówi polecili zatrzymać się złodzie- 
jom, czego jednak ci nie uczynili. 
Wtedy jeden ze stójkówych strze- 
lił i ranił złodzieja, któ padł. 

Stało się to w pobliżu oczóku- 
jącej bryczki. Dwaj towarzysze Ta 
nionego podnieśli go i położyli na 
bryczkę; następnie sami wskoczyli na 
nią i poczęli uciekać ul, Mikółajew= 
ską, a hastępnie ul. Dzielną w stronę 
kolei. 

Pozostali dwaj złodzieje uciekli 
ie8ż0, A za tiimi biegli stójkowi, Je- 
neżó ze złodziejów ujęto, a frugi 

zdołał zbiedz. 

Zattzymany nażywh ig Icek 
Szmul Habermań, liczy 20 lat, jest 
hany jako fotóryczny złodziej i nie 
wólmo mu mieszkać w Łodzi. Oda: 
wia on wszelkich zóżńań, 

Na fażie nie można tistalić, gdzie 
ałodzieje operowali, gdyż dotychczas 
nikt się nie zgłosił ż zawiadomieniem 
6 kradzieży, Na ul. Przejazd znale: 
zionó wielki świdór, Używany przeż 
złodziei do wieteeńia otworów w ka- 
sach ogniotrwałych. 

= (t) ramat łowny. Do 
mieszkania niejakiego L K, przy ül. 


Brzezińskiej, przyszła A ko- 
chanka jegó A. R, lat 35. Międży 
kochankami wi nikła sprzeczka na 


tle zazdrości. Nagle R. wyjęła z kie- 
szeni buteleczkę z jakimś fjłynem i 
ñim K. zdołał przeszkodzić, wychyli- 
ła jej zawartość do dna, 

Lekarz Pogotowia stwierdził o 

trucie karbolem. Denatka zmarła w 
drodze do szpitala, 
_ lUsifówanie samo- 
kójstw. Przy ulicy Głównej M 16, 
niejaka N. K., żona krawca, usiłowa- 
ła Się otruć kwasem solnym. 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz 


| 


Pogotówia. 
— Przy ulicy Dzielnej NM 25, 
fzaak Gorellin, lat 28, w celu samo- 


bójczam żażył kokainy. 

Desperata Pogotowie odwiozło w 
niw groźnym dò szpitała Poznań- 
skich. 


=. ) Przejechanie. 

ul. Piotr Ghz: nr. 64, doórożka 
przejechała Wolfa Eldnera, lat 12, 
ucznia, K. uległ okaleczeniu lewej 


Przy 


= (6) Ukończenie strajku. 


eg0 Kiłkudniowy strajk w fabryce Got- 


frieda Pesżela, przy ul. Długiej nr. 
ği, ukończył Się at. Robsknlcy w 
liczbie 87 uzyskali podwyższenie pła- 
cy zarobkowej 0 50 kop. tygodniowo. 


ZĄMIEJSCOWA 


= (r) Pierwsza apteka ko- 
bieca. Dziś odbędzie się w Pabja- 
nicach otwarcie pierwszej apteki ko- 
biecej w Królestwie Polskiem. Jedy- 
na apteka prowadzona przez farma- 
ceutkę znajduje się w Cesarstwie. 

Na otwarcie apteki w Pabjanicach 
zjeżdża również inspektor ber- 
njalny dó spraw lekarskich dr. Tepla- 


Ginie Życie... 
cieniom Murji F'laumenbawn. 
dzwony uroczyście 


jest ESAI mei, so uż rosi 


Drzewa do się t 
Pieśń żałosna się unosi... 

Niebo coraz bardziej blednie... 

Ginie w polu pieśń wieśniacza 
Słońce już nie igra we dnie, 

Z chmur niebiosów deszcz się stacza... 
Wichru poświst się kołysze... 

Śmieró odchyla swą przyłbicę... 
Napełniają jęki ciszę... | 
Zapalają już... gromnice. 

Z posad świat się zerwał wszystek... 
chać płacz i... szept... pacierzy...| 
Obojętny tylko listek 

Martwy już na... ziemi... leży. 


Przyjaciółki. 


Kronika sądowa. 


liście... 


2735—1-1 


Procesy polityczne, 
IV departament kryminalny Izby 
sądowej w Warszawie rozpoznawał 
sprawy oskarżonych o przechowywa- 


nie w celu rozpowszechniania ptokła- 
macji i wydawnictw nielegalnych: 


Hetsza  Serebreńtikowa, Aftoti 
Reka, Jóżefa Kreitmana i Mendla 
Pachciarza. 


Izba użńała winę Wszystkich czte- 
rech za dowiedżioną i skazała: Bere- 
breńnikowa na rok twierdzy, zamie- 
riając mit, jako sżeregóweówi 64 kā- 


SE uh Puiku piechoty, karę tą me 

rôk bataljonów dyscyplinarnych, — 

Reka — na piętnaście miesłęój 

dży ż wliczetień mu dó kary 8 

miesięcy więżieńia prow nógo, Í 

Pachclarza — ta rok weny 
Oprócz wymiefionych, labā sä- 


dówa fróżpoznawała równiet sprawę 
Józefa Tomaszewskiego, ośskarżónego 
0 obrazę Majestatu. 

Uztan$ wińńym zarzuconógo ma 
Gzyhu, Tomaszówski, jako nieletni, 
wyrokień Izby Lize M został na 
oddanie pod dozór todziców, u w 
braku ich, na odadzeńie Ww kolonjach 
poprawczych dla nielótnich przestęp: 
ców. 


noki 


Że sceny | Gstrady. 


Teatr Popularny. | | 
7 kanoelarji teatru komantküja 


łaski? | „Wigdlje ów. Kndzesie:, ja. 
ański” i ja Św. z. 
tro w piatek; „Miljonerzy ri pięgde 
Rotsź pd a a 
80 południu 

jach na niższych dla młodzieży 
że Niezłomny*, wieczorem Bensac 
na nowość scen SONYA w 4 
aktach Błlssona p. t. „Pani X*. 

Akt I „Powrót występnej), akt S 
„Śmieró sutenera*, akt II „Oszuści”, 
akt IV „Zabójczyni przed sądem, 


aen 


Tajemnicza sprawa. 


nam 


W domu M 656 przy ulicy Wél- 
skiej w Warszawie mieszkają pp. Fë- 
AAS, Przed dwoma 
dniami córka ich Stefanja wyj 
do Odesy, zabierając z sobą 

W mieszkaniu na gospo- 
darstwie Fedorewież ojołec. 

Wczoraj rano p. Fedorowiozówa 
z córką powróciły do Warszawy, ale 
pomimo usilnego dzwonienia, de mie- 
arn 40. obie tA kge erg 

oiło to obie kobiety, 
ło kluc tkwił w zamku od wewnątrz 

Kiedy wszelkie próby dostania 


się do mieszkania na nie się nie zda- 
ły, panna F. wezwała ślusarza i tm 
dopiero drzwi otworzył. 

Wszedłszy do mieszkania, matka 
i córka z przerażeniem à 
iż Fedorowicz leży bez życia. 
ki już b iy zimne. 

adomiono policję. 

Zwłoki przewieziono do o 
medycyny sądowej celem 
przyczyny śmierci. 

czasem stwierdzono, $0 x 
mieszkania zginęło gotówką rub. 160, 
garnitur surdutowy nie 6- 
raz różne kosztowności na St- 
mę rb. 585. 

P. Fedorowiczowa nie może sie 
domyśleć, co mogło być 
śmierci męża, gubią się też w 
słach mieszkańcy domu. Rodzą 
pz między in- 
nemi, iż może czas chwilowej nieo- 
leya anpas SORSOT Oas W amr zak. 

radziono, co erdziwszy, 
tak ową stratę tragicznie, iż dostał 
apopleksji, albo sam pozbawił się £y- 
cia. 

Takie dom nasuwa fakt, że 
klucz tkwił w Ia od w owakłóć 

Sekcja zwłok oczywiście rzuci 
pewniejsze światło na tę tajemniczą 
sprawę. 


Książa Morgana obustera, 


Były skarbnik generalny w Per- 
sji Morgan Shuster napisał wysoce 
zajmujące dzieło pod tytułem „The 
strangling of Persia*, wydane 
dem londyńskiej firmy księgarskież 
1. Fisher Unwin. 


, Książka ta zawiera ciekawe przy- 
czynki do historji tajnej konspiracji 
europejskiej, zmierzającej do tego, 
- aby za żadną cenę nie dopuścić do 
sanacji stosunków perskich. 

Morgan Shuster, jak wiadomo, ze 
swego stanowiska musiał ustąpić na 
skutek intryg mocarstw europejskich 
które utrudniały robotę energiczne- 
mu amerykaninowi. 

Reakcyjni magnaci perscy równie 
występowali przeciwko Shusterowi, 
który żądał stanowczo, azeby oni nie- 
tylko płacili bieżące podatki, ale tak- 
że uiścili zaległe. Znamienny epizod 
na tem tle przytacza Shuster. 

„Kiedy ks. Farman Farma — pi- 
sze Shuster — widział, że musi rze- 
czywiście zapłacić podatki, udał się 
do rady ministrów, mówił tam szero- 
ko o czynach swej waleczności, gdy 
deko generał był w służbie rządu 

onstytucyjnego, a naostatek z pła- 
czem pa 
binetu. 

Członkowie rady byli tak wzru- 
szeni, że wysłali do mnie grzeczny 
list z oświadczeniem, ażeby książę 
nie płacił podatków, dopóki oni tej 
sprawy nie rozstrzygną. 

Ks. Farman osobiście wręczył mi 
ten list, na co ja odpowiedziałem, źe 
książe ma do wyboru dwie drogi: 
albo niech dalej pozostanie na usłu- 
gach konstytucji i zapłaci podatki, 
albo ja zasekwestruję jego zboże w 
śpichrzach. Radzie gabinetowe) o0d- 
pisałem, ażeby się zajmowała innemi 
sprawami, ja zaś będę czuwał nad 
ściąganiem podatków. 

Ks. Farman zapłacił na drugi 
dzień prawie wszystkie swoje podat- 
ki, jednakże musieliśmy z powodu 
innych jego zaległości zasekwestro- 
wać część pszenicy, będącej jego 
własnością. Ks. Farman podczas 
urzędowych swych czynności, jako 
generał, namiestnik i prezydent ga- 
binetu „zaoszczędził* sohie kilka- 
naście miljonów koron*. 

Ale z opozycją węgierską byłby 
się ostatecznie uporał Shuster, które- 
go lojalnie popierał parlament, gdyby 
mie intrygi mocarstw europejskich. 
One były potężniejsze od energji ame- 
rykanina i doprowadziły ostatecznie 
do jego dymisji. 

Przedstawiwszy położenie poli- 

czne, wytworzone przez drugie wl- 
ttmatum Rosji, pisze Shuster: „Pytano 
mnie często, czy persowie są rzeczy- 
wiście zdolni do zreformowania swo- 
ich rządów, czy nie są narodem zwy- 
rodniałym i czy posiadają ducha na- 
rodowego. 

Wiemy, jak łatwą jest rzeczą 
wygłaszać mowy patrjotyczne w sło- 
necznych dniach pokoju, pośród kon- 
wencjonalnego i uporządkowanego 
społeczeństwa, gdy najbardziej ogni- 
ste Bp wane złych duchów nie gro- 
zi żadnem niebezpieczeństwem. Ale, 
gdy ciało prawodawcze, złożone z 70 
mmahometańskich przedstawicieli, któ- 
rym każdej chwili grozi wtrącenie 
do więzienia, albo nawet jeszcze gor- 
szy los ze strony silniejszej potęgi, 
mimo to codziennie opiera się intry- 
gom, przekupstwom i groźbom, nie 
chcąc za żadną cenę odebrać krajo- 
wi czci i niepodległości — to sądzę, 
że odpowiedź jest jasna na pytanie o 
ducha narodowego. Każdy, kto poznał 
w owych czarnych dniach przedsta- 
wicieli powalonego ludu, musiał po- 
kochać naród perski i powziąć sym- 
patję dla jego słusznych dążeń. Błę- 
dy jego są znane. Pochodzą one z 0- 
toczenia i tradycji*. 

Naostatek należy wspomnieć o 
roli, jaką ea ały kobiety perskie w 
owych czasach. Gdy parlament- ra- 
dził nad tem,, czy można przyjąć 
uciążliwe żądania Europy, zjawiły się 
wieści, jakoby deputowani wahali się. 
Wtedy 300 kobiet, żon 1 córek po- 


tanem Z PDT — PZ TCO TA ROW AA © ZACK 


w objęcia prezydenta ga- 


Jol + aai an a 0 GP r = DO 
0 pomi Ss47 s S% ck 8 7 a=; 3 | = REES] = a 24 11 
kz BOBB 4 M z e l p - N | 2 ZPO Dm „NOŻ 
=" asBe 6 o i a mor Niż — D e=-—J „m Gomo a> zoe NO e 
A A osre R ë fo A GE" | m = m WE c «są © BoA = EL AS "SR 
S. a Ea g = San = - xF O a ~ zum (> © PE-N- o rA g 2 
p: Oo m — g m Lg — „© a. c” -— = O ka 
— 2 Ś523,5 os] NIEŻ => s= 3] N SE | SE% EŻEŻ2 
pozd A aŻS5R58 | la g -BOS 3 Aa f ao hn =- POEESEZJ JE 
2 sBRUROG o 8 EDR R aj 6 f A © = ©7232 = 
(«mo T FRODA O" O pł 2 ZO m0 ds o” "EZ GS — "JF OSRZA $ 
pet d mz OSE mCO uw e © | ; > "MA QC ae, © bS aN 
, zm PATSO 36m „am  $ e |s2 = m) ELE sms (Eni | = we SEARS 
3 Shape 40% | NN SG Oae | mmm KONR] 2 A 0.E ZE „BLZa o 
e O REESS zi : 028 am KM ce ES U > © B 0” '2 e o O om JA 
à Z : 
aAA BEeERE MER 388 ga.| 7 Z 48 | Syrg la e 
© S52 dhes o sm © z 
R— A3 E a EE E s bane] Gm 3505 S70 tziaaz 
O BOM e ud + © -5 z Mi SQ ga 65% = ZR 
. REgEBaz2 „dd e FIE == oł) °S o.2 2, BZ zł Zogo 
mO Z po E a —0 5 a ża 8 
ma R ma OPR LĄ +2 8 2 s 8 SKIE R oi 
„im A nSoSR RŚR w SEBZE =] L 3E AOR, === e m, e 
, 233% ST ESA | 2 CR i Gm Ng: SG 0 6|3 
a 2 onRÓ aY ZER a= "30 = 30.5 e2] >o o — dy mz 4 
En 532 ho = WY Á ś Dg N c Ro MPG 
SŚRĘ BR ©) m | z | | = |= | k a = 
KAR aż Bun e © A ~- ca Bam b 


ROWY KURJER ŁÓDZKI — 19 września 1912 roku. 


słów, udało się do medżylisu i oświad- 
czyły prezesowi, Że zastrzelą swoich 
ojców, mężów i synów, jeżeli wolność 
i cześć narodu wydadzą na łup Eu- 


ropy. Wogóle Shuster wyraża się z całał 


wielkiem uznaniem © kobietach per- 
skich. 


Socjal-rewolucjoniści n Azefię. 


Na odbytej niedawno zagranicą 
konferencji socjalistów— rewolucjoni- 
stów omawiano, między innemi, jak 
się dowiaduje „Gołos Moskwy*, spra- 
wę Azefa. Fropozyoja Burcewa, aże- 
by zwołać trybunał rewolucyjny dla 
ponownego rozważenia sprawy Azefa 
wywołała burzę protestów. 

Delegaci komitetu południowego 
nazwali sposób postępowania Burcewa 
„bardzo 3 ge ag na i dowodzili, że 
zaniechał widocznie zamiaru swego 
pojechania do Rosji i oddania się w 
ręce sądu dla ostatecznego wyjaśnie- 
nia roli Azefa. Tem io zdaniem 
ich, można objaśnić nieoczekiwaną 
obronę Azefa przez Burcewa. 

Niektórzy z delegatów rosyjskich 
poszli jeszcze dalej i zarzucali ko- 
mitetowi centralnemu, że przeciw- 
działać usiłuje decentralizacji orga- 
nizacji partyjnych. Usiłówania „obie- 
lenia* Azefa to, zdaniem delegatów 
tych, równoznaczne z usiłowaniami 
komitetu centralnego „obielenia* sa- 
mego siebie i powrócenia znowu do 
władzy. 

„Obielenie* Azefa wywołać będzie 
musiało nowe rozterki w tylko co od- 
rodzonem  stronnictwie socjalistów, 
Czy nie tego aby chcą Burcew, Bakaj 
Mienszikow i Spółka?.... 

Komitet centralny, widząc nastrój 
delegatów rosyjskich, neo ponónał 
uchwalenie rezolucji kompromisowej 
Zgodnie z rezolucją tą, konferencja, 
stwierdzając zasługi Burcewa w spra- 
wie ujawnienia prowokacji, mimo to 
nie uważa za możliwe, na zasadzie 
jedynie słów Burcewa, bez przedsta- 
wienia dowodów, wzamian sprawy 
Azefa i zwoływania w tym celu try- 
bunału rewolucyjnego, 

Konferencja, zastrzegając sobie 
prawo powrócenia do sprawy Azefa, 
nie uznała równocześnie za możliwe 
uchylić wyrok śmierci, wydany na 
głównego prowokatora jeszcze w 1909 
roku. 

Uchwała podkreśla przy tej spo- 
sobności ponownie obowiązek każde- 
go człowieka stronnictwa do współ- 
działania w ujęciu Azefa. 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Kemunikat urzędowy. 


BIAŁOWIEZA, 18 września. Te- 
legram ministra Dworu Cesarskiego: 
Dziś jako w dzień świąt pułkowych 
pułku kawalergardów Najjaśniejszej 
Pani Marji Teodorówny i 4 charkow- 
skiego pułku ułanów na Najwyższe 
śniadanie oprócz osób świty, znajdu- 
jących się w Białowieży, otrzymali 
zaproszenie dowódca i oficerowie 
pułku charkowskiego, pełniący służ- 
bę ochrany w Białowieży. Podczas 
śniadania Najjaśniejszy Pan pił za 
zdrowie wymienionych pułków. 

Peiróż ministra. 

PETERSBURG, 18 września, — 
Minister spraw zagranicznych Sazo- 
now w towarzystwie dyrektora kan- 
celarji wyjechał ekspresem do An- 


glji. 
Pocizg w rzece, 
TYFLIS, 18 września. Z Grozne- 
go donoszą, że pociąg towarowy, prze- 


ma maz a 


jeżdżając peter most reparowany ru- 
nął do rzeki. W tendrze vasali się 
nafta, maszynista został poparzony, 
pomocnik raniony, Z 84 wagonów 0- 
0—5. 

Fomnik Słołynina. 

KIJÓW, 18 września. — Na Kre- 
szczatiku paptreciw gmachu Dumy 
miejskiej odbyło się założenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę pomnika 
Stołypina. 

Upaństoowienie cloktrycz= 
ności. 

MONTEFIDEO, 18 września. — 
Parlament przegłosował przyjęcie na 
rzecz skarbu wszystkich instalacji e- 
lektrycznych. 

Podezas manewrów, 

WILHELMSHAFEN, 18 września. 
— Fala zmyła z pokładu torpe- 
dowca, biorącego udział w mane- 
wrach, trzech marynarzy, z których 
dwuch uratowano, trzeci utonął. 

LONDYN, 18 września.—Na pan- 
cerniku „King Eduard* pękł zamek 
u działa, przyczem jeden marynarz 
został zabity, kilku ciężko poranio- 
nych. 

Groźvy woienne. 

BIAŁOGROD, 18 września.—Wia- 
domości ze Starej Serbji budzą w 
kołach społecznych nastrój wojowni- 
czy. Koła rządowe, pomimo energicz- 
nych przygotowań wojennych, zapew- 
niają, że Serbja z własnej woli nie 
zerwie pokoju. Jeżeli jednak Buł- 
gorja rozpocznie kroki wojenne, to 

rbja rzeczą naturalną zostanie wcią- 
gnięta do walki. 

KOLONJA, 18 września, — Do 
„Koelnische Zeitung“ telegrafują z 
Konstantynopola, że został zawarty 
sojusz serbsko-bułgarski co do wspól- 
nych działań wojennych przeciw 
Turcji, w razie konieczności nawet 
wbrew życzeniu Austrji i innych mo- 
carstw. 

Zbrojenie KHolandji. 

HAGA, 18 września, Minister 
wojny przedstawił w parlamencie 
projekt przeznaczenia 1 i pół mil. 
guldenów jako ponema kredyt na 
ufortyfikowanie Flissingenu. Następ- 
nie zaproponowano kredyty na ulep- 
szenie fortyfikacji w Kelkdynie i 
wzmocnienie baterji w Hookvanhol- 
land i Ymydenie. 

skandale węgierskie, 

BUDAPESZT, 18 września.—400 
studentów przeszło demonstracyjnie 
z flagami przed uniwersytetem i u- 
rządziii demonstrację dla wyrażenia 
sympatji przed pałacem Carolyiego i 
domem Kossutha. 

Okret angielski w niewoli. 

SUEz, 18 września. — Włosi po- 
chwycili na morzu Czerwonem sta- 
tek angielski „Garloy* i przyholowali 
go do Massowy. 

Wal'i w Cyreveice. 

KONSTANTYNOPOL, 18 sierpnia. 
Według telegramów z Derny, dnia 14 
b. m. wojska włoskie w sile 7 ba- 
taljonów na południe od Derny wy- 
konały atak na całą linję przednich 
straży tureckich. Walka trwała kilka 
godzin, poczem włosi cofnęli się, po- 


REJA) na placu znaczną liczbę 
poległych. Turcy mieli trzech ran- 
nych. 


Powstanie malissorów. 

KONSTANTYNOPOL, 18 września 
Wybuchło nowe powstanie malisso- 
rów. W Durazżo i Skutari powołano 
pospolite ruszenie. Przeciwko pow- 
staniom wysłano silny oddział woj- 
ska wraz z artylerją.` 


Te eoramy własne 
„Mow. Kurjers oilz iis 
Wybory da Sejmu. 
POZNAŃ, 18 września. — Stron- 
nictwa niemieckie odbyły tu naradę 


jaś, 


: N 215. 


w sprawie wyborów do sejmu prus4 


kiego na Śląsku. 

Większością uchwalono, aby do- 
łożyć starań by centrum zerwało 2 
polakami. 

Rokowania pokojowe. 

PARYŻ, 18 września, — Z Rzy- 
mu donoszą, że dziś ma się odbyć 


nadzwyczajna narada ministrów w 


sprawie rokowań pokojowych z Tur- 
cją. 

Katastrofa kolejowa. 

LONDYN, 18 września.—Podczag 
katastrofy kolejowej w pobliżu Cols 
wynbai w płomieniach gorejącege 
wagonu postradało życie 14 osób, 4 
40 odniosło ciężkie rany. 


Ostatnie wiadomości. 


— Naradą przy ministerjunt 
handlu i przemysłu z udziałem in- 
spektorów fabrycznych ' wypowie= 
działa się 
robotników na nadchodzącym zjeź- 
dzie inspektorów fabrycznych, na 
którym będzie opracowana ustawą 
kas chorych. 

— Budżet ministerjum oświaty 
na r. 1913, wniesiony do Dumy, obli- 
czóno na 136,7 mil. (o 19,4 mil. wie- 


przeciwko dopuszczeniu 


cej; niż w r. z). Z tej sumy na wy- 


kształcenie wyższe przeznaczono 7,7 


mil., na średnie 31,7 mil, ńa wyższa 
szkoły ludowe 11 mil., na szkoły por 
czątkowe 568,1 mil, 

Budżet ministerjum Spraw wes 
wnętrznych wyraża się cyfrą 
mil., której połowa idzie na utrzyma: 
nie policji (58,5 mil). Na wydatki 
niepodlegające ogłoszeniu, przezna 
czono 3,5 mil. 


Liczbę ogólną zesłanych adminie 


stracyjnie minister podaje na 3,30Q 
osób, 

Na wydatki wyborcze zanotowa! 
no sumę 40,000 rubli. - Y 

— Sekretarz Dumy, Sazonowicz, 
w rozmowie z dziennikarzami wypo- 
wiedział sią przeciwka represjom 
prasowym, a zwłaszcza na drodze 
administracyjnej, ponieważ poszcze- 
gólni urzędnicy administracyjni nia 
są kompetentni do cenienia danegó 
artykułu, kierując się tylko wraże< 
niem osobistem. Sazonowicz wypo< 
wiedział sią także przeciwko ograni= 
czeniu wolności wyborów, 
konieczne jest umożliwienie żywio: 
łom umiarkowanym osiągnięcia Sas 
mym zwycięstwa. Sazgnowicz sądzi, 


że czwarta Duma będzie podobna da 


trzeciej. 


Ofiary. 


Franciszek Karysiński 
dla wdowy po Dobiaszu. 
Na Tow. opieki nad sierotami 


„Esras Jesomim* dla uczczenia pa< 
mięci b. p. Zofji Kohnówny Samue= 
lostwo Herszlik rb. 5. 

Rozalja Hirszbergowa rb. 5. 


| T WEZYR IEOR 
J. Mechowicka 


Pielęgnowanie cery, wto? 
sów i rąk. 
ul. Długa Nr. 26 m.13 
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poniewaą 


kop. 15 


FEST JG TE 


VST M 


n adesłanel!! 


Ostatnie Nowości 


ma jesień i zimę w damskiej mez- 
kiej i dziecinnei garderobie 


Holzschuer i Heise P 
122 PIOTRKOWSKA 122 | 


Powierzone obstalunki wykonywa |- 
się starannie i solidnie zarówno pod = 
wzgledem kroju jak i wykończenia. s, 


Brykiety ©. W.| 


2 najlepszego węgla górnosziąskiego [i 


za 100 sztuk z dostawą W 

{. 6 do kuchni (cena stała $ 

przez calą zimę) — j 

odzew MA WAGĘ: rb. 1,30 z dostawą za ER 
ają 87 przedstawiciele s 


W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 [8 


TEL, 17-00. 


Mh 


Ai 
~ 


manc 
deEliw CCIW c 


Najtańsze, iefienit, dworów, pałaców, kościołów 
7 ora ię duvin 
GAZEM POWIETRZNYM 


koszt palnika o siie 50 świeo 


40 dni 
M BEZPŁATNIE M 


jeżeli stę nie pnygo kry Ww „aga 
40 dni ewobodnie 


naszych sam ułożony 
Pole tn ków Aoir ss 


zwracamy pieniądze 
Cena samoueska v jednym języku 
| z PA e załiczeniera pasto 
öp. 10, 2-c rb. 1 kop. 

00, $-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 6%. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na eałą Rosję skład St. Pe- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 d. K. PETERS. 


A. Surowiecki 
Dzielna Mè 50 it A. 


Zakład Gimnastyczny 


Gimnastyka dla pań, panów 
i dzieci, 

Zapisy ABE ea od 5 p 7-j. 

2734—6 


ne rgart od Ra w ik 
nie, jest pod wzg bygiewy om- 
fortu równy elektryczności, lecz bez porów- 
nania tańszy. Aparaty działają automatycz- 
nie 1 nie wymagają żadnej obsługi, Kom- 
pietne urządzenia oświetlenia i ogrzewania 
gazem powietrznym przy zastosowaniu najnowszych angielskich 
aparatów różnych systemów zaprowadza: 
„66 instalacje Oświetień i Biuro Techniczne. 
romień ' WARSZAWA. Trębacka 2 (róg Krak Przedm). 


rospekty I kosztorysy na żądanie bezpłatnie. Prosimy o odwiedzenie 
naszego biura dla obejrzenia aporatu w ruchu. 1966 —10—1 


Drastin=Lubelski 
środek przeczyszczajacy 


wyrabiany jest na najlepszej szwajcarskiej czekoladzie w 
bliczek nieróżniących się w smaku od czystej czekolady. 
niejszy środek przeciw wszelkim dolegliwościom pta e a Ea Chętnie 
przyjmowany przez dorosłych i dzieci. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. r2655—4—1 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji wa 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat przyjmuje: masaż, porody 
w nocy zamówienia, na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sekrotnych, dyskrecja oe tai 
Niezamożnym ustępstwo.Andrzeja N: 3: 

m. 13 od 12—5. Listy w językach: się 

syjskim, polskim: i niemieckim. 


Adwokat 


Karol Sapiń 


Szkolna 23. 5--9 wieczór. 


Jeśli mężczyzna pragnie być 


gustownie i elegancko ubrany, 


niech śpieszy do nowootworzonej pracowni ubiorów raęzkich i ucz- 


niowskich 
J. M. BERKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej N N 8. 


Zamówienia wykonywane szybko i | gda W razie | denka 
w ciągu 24 godzin. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.  2634—12— 
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"a EG la. aaa IlAż 


J. WIND 


ŁÓDŹ 
Poleca Szanownym Klijentom 
wielki wybór różnego męskiego, damskiego 
i dziecinnego obuwia własnego wyrobu 
gaty moriymeni Mechanicznego OE owego 
pierwszorzędnej fabryki 


Ceny umiarkowane 
lecz stałe. 


Detaliczna sprzedaż 


Piotrkowska 30. 


E 
Eg 
be Bo Pora Szkole tAKCÓW 


przy ulicy POŁUDNIOWEJ X 15 rospocznia się w tych dniach 
=== Nowy kurs tańców =" 


Bez wsgłędu na zdolności, wyuczam każdego, wszystkich nowych 
modnych tańców w przeci 18-tu lekoji, Zapisy odb si 
nie od yi- -8j do 2-ej = i dł bej do e wł apley ywają się cędziem- 
NEI 


izrael Zalicman 
yplomowany nauczyciel tańców. 
UWAGA. W niedziele 1 dnie owiąłocna tańce sbiorowe od 2-ej do 
6-6] pp. i od 7—11 wiecz. dla rekomendowanych przez nuezniów jub znajo- 


"mych. Udzielam także lekcji w kakładach aA i domach prywat 


nych, kółkach zamkniętych, a także osobom pojedyńczym n siebie w sako- 
le. Przy i Bs programy bezpłatnie, 2639—3 


Lecznica chorób OCZU, 
ze stałemi łóżkami 
DE 


B. Donchina, 


ul. PIOTRKOWSKA JM 58 7 BEE, xs Telefon 28-89, 
Godz, przyjęć w ambulato um 0d 10—-12 i 044—7pp. 
Prz jmuje się Sro : 


7 


Natychniasi potrzebni są ROFOŃ 
agenci - wsdyceowniy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śłałą pensję i ; 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie.  Irkucie. ge 


gazety „Sybirskij torgowo-promysziennyfi Wie- 
stnik* Pocztamskaja M 14. 


(5310 


7 kl. zakład naukowy żeński z ŻE 


Gimnazjum rząd. : 
` Specjalna szkoła początkowa Ola analfabete. 
Marji Flochsłeinowej oo 
Wólczańska Nż 23, róg Zielonej mr, J5, 
Lekcje się rozpoczęły. Otwarta kil. 6-ta 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie, 
ki BĘ5 Gimnastyki udziela doktór pedołog. ~g 
Specjalista ohorób weneryoznyoh, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska y l44, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentęenowski (Prześwietlenie i foto; grafowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Labaratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapettyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmafyczny 
podług proi. Zabludowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 
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CIGLE 5980 


Krawiec wojskowy 


Sz. Ewigkeit 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 16, 2-gie piętro 


Pierwsza i najlepsza w Łodzi pracownia wojsko- 
wych i urzędowych ubiorów. 


Wykonanie szybkie i akuratne. 


Zamówienie — całkowite umundurowanie, specjal- 


nie dla uczniów, U WIEREYNA się w ciągu 24 godzin. 
„2610—12 


Zawiadomienie. 


Niniejszem poje do wiadomości, iż niezależnie od 
sklepu przy ul. Dzielnej, otworzyłem 


SKLEP DRUGI "iro 


obok cukierni W-go A. Roszkowskiego, w którym Ą Wed, 
stałą wystawę kwiatów ciętych, roślin 
"u i wyrobów kwiatowych 
Polecając się zatem łaskawej pamięci, pozostaję 

z Ww. 5, szacunkiem 


Pierwsze Zaoczne lekcje m a Na Mando- 
linie, Harmonji trzy-rzędowe j chromatycznej, lub dwu-rzędowej wie- 
deńskiej i m ch fiaa ddat Kto choe nauczyć się grać artystycznie 
i muzy obrze, proszę adresować Charków agowieszczenska 
ul. 385. Miar osne kursy dla profesora muzyki R. Lipson. I wtedy 


wszyscy mogą osiągnąć najnowsze objaśnienie sposobu uczenia się 
prędko i dobrze. Nawet osoby nie Sk rój Log słuchu muzyk, i zdol- 
ności, ja również wyuczam bardzo prędko grać. 2754—4—1 
Zatwierdzone przez okrąg naukowy 
przygotowawcze 
dod kierunkiem byłego na- | (l 
uczyciela gimnazjum na 
świadectwa: vi | | 
nauczycielskie, ucznia » ? 
aptekarskiego na ran- 
kie ig : WAARTOE A Program od 16 do 30 września r. b. 
jum, szkoły przemysłe- 
wej i handlowej. 
Mikołajewska 22 m. 9 
lewa oficyna II piętro od 7 do 
10 wieczorem. 


<chochłowski 


Rosyjski hamorysta w nowym cha- 
rakterze 


The Alian frio 
Nadzwyczajna nowość 
Fhe Me=lsons 
2 damy 2 mężczyzn zdumiewają- 


cy akrobaci pod tytułem Przygo- 
dy w sali Bilardowej* 


CENTRALNY 
Huet Ćssars . 


Latład Kąpielowy foes 


w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 38 


jutro t, j. w piątek, poczyna- 
jąc od godziny 5 p. p. do go- 
dziny 7-ej wieczorem w sobo- 
tę, z powodu święta, będzie 
zamknięty o czem uprzejmie 
zawiadamia P. P. 


Z poważaniem. 


iicih 
narodowe tańce. Artyści 


Warsz. Rządowych Teatrów 


The Senos 
Scena komiczna 
„Przygody roatargnionego krawca“ 

Latayetto 

Polski humorysta 
iiame Eugenie 
Śpiewaezka liryczna 
POLSKA OPERETKA 

pod dyrekcją W. Dolskiego 


„lux FLAGRANT 


2887—1 zarząd. Operetka w 1 odsłonie 
__ Rzecz dzieje się w Parytm. 
| 2 RO Urania Bio 

Lońgzdgy skarpet | |» me ŻĘ 
W ogrodzie konoerty dam- 
Wg skiej orkiestry na dętych f 

pracownia wyrobów poficzo- | — 
szniczych, SAO TAS Sa 

IULII MACHER. "Nawrot 4, 


— Wydawca: Antoni Książek w drukarni Si. Książka, Zachodnia 37. 


mający w ciągł 
prócz głośnej 


TEPAS 


RUTYNOWANA 
FREBLANKA 


z muzyką. Była słuchaczka wyższych 
pedagogiczn. kursów w Warszawie, 
poszukuje 


kompletów w lepszych domach. 
Prowadzi pogadanki, rysunki, 
slóy0, gimnastykę rytmiczną, za- 
bawy, śpiewy i tańce,  2332—0—1 


Oferty: „Nowy Kurjer Łódzki* . pod 
lit S. O. : 2832 


1-4 kulinarne kursy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p.t „STOŁ POSTNY IOSZCZĘDNY*, 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
pole, pieczywo, kompoty, leguminy, 
onfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, zsobjaśnieniami jak 
maieży krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką zą zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3r. 35 k. 
(można markami), Z zamówieniami 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PETERSA, $-Petersburg Pot. Stor. 
Bolszoj pr. N 56. 2786—0 


Dr. 1. Sibarstrom 


Zawadzkiej AŻ 12. 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usun 
wanie szpecących włosów, plam 

etc. 
Przyjmuje od 12—2, 5—8, Nies 
dzieie 11—3, Dia Pan 4—5 po- 
czekalnia oddzielna. 


Dr. C. Osiecki 


Piotrkowska 271. 
Choroby wewnętrzne i dzieci 
przyjmuje 9—11 i 54—7 w. 


J. Matowist 


powrócił 
choroby DZIECI i WEWNĘTRZNE 


j Godziny panies 26 eeg zrana i 


Mikołajewska 29. Telef. 18-48. 


Ür. Schoenaich 


mieszka obecnie 


Piotrowska Ne 87 


telefonu 14-30 
choroby dzieci. 
2667—10 


Dr. REJT 


Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska.” Lecze- 
nie Syphilisu Salyarsanem „ER- 
LICH-MHATA 606* wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibrącyjnym- 
Dia pań osobna poczekałnia. 


Godziny przyjęć: od $—] rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p 


em napięciu widza, 


PYT GUGBGGOOGGOSOROROGEGBBGCDOBOSBOCB"© 90008 


Tylko dziś Czwartek i jutro Piątek 20 września 


rs” OSTATNI RAZ? w 


PRZESĄL 


W dramacie 


Orkiestra 


TOEO 6 8CO0GGGQGOGRECFOKEBO G6©S650860660886 


Dr, Eunenia 


Kerer-herszuni 


Choroby kobiece, 


Piotrkowska JR 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziełe 
od godziny 9 do 12 rano. 


Br. med. Z, Gole 


choroby skórne i wener. 


ul, Wikołajewska M 18 
Telefonu R 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12 od 4i pb 
do 7 | pół w., w Niedziele: święta od 
« do 12 | pół. r376 O 


Ważne dla Pań 


ECJALN 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Taefonu Ne 28-01. 


Poleca Szao Paniom w Łodzi) oko! icnch 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wasze w najnowszym stylu wykonywąna 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Ogłoszenia drobne. 


Meble różne sprzedam tanio 
A! A! Widzewska 104 m. 9. 2775—10 


A Tanio do sprzedania: edens 
* tremo, stół i krzesła. Obejrzeć 
Benedykta 7 — 3 piętro od 7: me 
poia z węglem do ma : z 

powodu zmiany interesu Ul. Za- 
wadzka X: 43, Bałuty. „2838-2 


oneeme i m m 


i je wynajęcia od 1-g9 października 
kuchnia dla bezdzietnego małżeń- 
stwa- ewentualnie za obsługę ul. Piotr- 
kowską Ne 69 m, N % 8. 2197—3 


(zruntowne odnawanie mebli, stroje- 
nie fortepjanów, dokładnie i tanio 
uskutecznia Gołębiowski, Rozwadow- 
ska 19—1! piętro. 2800—10 
A est do do sprzedania lub wydzierżawie- 
nia posesja po ogrodniku, $ morgów 
ziemi, zzabudowaniami i 500 drzew 
owocowy oh; Zduńska Wola—Opłesin, 
Waszak, 2928—83 
jia centryfugowy najlepszego ga- 
tunku, pud — 11 rbl., funt — 33 
kop., sprzedaje się w sklepach, Sło- 
wańska 20 i Pańska 9. 2791—3 
M3 inteligentna panna poszuku- 
je posady kasjerki w aptece, skła- 
dzie apteenym lub. t p. Łaskawe 
oferty pod „Kasjerką* w Kurjerze, 
2842- 3 
NET 4iagiel prawie nowa, do sprzedania 
Wiadomość Rokicińska-Szosa 85. 
2794—3 
MGR pocie miojoca. UL Bakoi; 77 
Jė 13, m. 35, 2196—3 
Na a fortepianie lek lekcji cji muzyki podług 
najnowszych wymagań udziela u 
siebie nauczycielka z patentem Kon- 
serwatorjum warszawskiego. Karola 
26 m. 32 od 5—7 p.p. 2801—10 


Bed 


N 215 


|| ż 


Y 


Wstrząsający sze w 2 aktach poruszający jedna z największych bolączek życia i trzy- 

tym, wyróżnionym przez całą Europę, 

haterki p. M. Dulębianki, grają ulubieńcy miasta naszego z ke kiras 
wiczem, Grabowskim i Kamińskim na egele, 


Maks w podróży poślubne 


Sceny kom. Maksa Lindera 
ulubieńca Sz. Publiczności. 


koncertowa. 


m naa REA ee KI | MEK NIRO O N 
ficyna drewniana o 6-ciu mtesakz= 
niach, z placem pod budowę, do 

sprzedania. Radoszcz UI, Treidel ber- 

ga X 60. 2829—$ 
prsy, sprawy karne, apelacje, ks- 

sacje, kontrakty, korespondencje ' 
różnego rodzaju do instytūcji rządo- 

wych i prywatnych. Dawid A 

Widzewska 36 36. = 
prania ia chemiczna i białej Galia, 

bioną klijentelą, od kilku łat, 

o sprzedania z powodu wyjas- 

Wiadomość: Aleksandrowska 29, 

2844— 


AA 
du. 


pe o sprzedania zaraz z po” 
wodu wyjazdu p 908813 
w w_redakcij. N. KŁ 2831 
potrzebna jest używana. łecz w 
brym stanie, dwukonna platfor 
Oferty adresować: Włocławek, Biur 
„Transport, ul. Ża Żabia 19. ____2738-$ 
pzybiakało s się dwo, roje pro | prosiąt. Wład 
ściciel może uż iły”: „pa 
tera 13. Krakowiak 
PZ. się pu Ter Czarny ri 
żony. Odebrać można Franciszkań- 
ska 71 m 9. 2833—9 
pome mieszkania po 1 pokoju 
kuchnią, ái ae i zlewe 
zdatną i na warsztaty, do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Widzewska 128 u 
administratora od 3 do 8 wagi? 


poenae mieszkania, 2, 3, 4 pokoi 
je z kuchnią, wszelkiemi wygoda 
mi i elektrycznem oświetleniem, ora£ 
sklepy do ACE zaraz Staro-Za< 
rzewska 47149 2713—11 
czeń, znający język po. rosyj 
friis i ma oraz rachunke 


WOŚĆ, wiedniej po 
TARG oferty ofery poź» Uczeń? w m 
ministracji , „Kurjera*. 


Herota prywatna i froblowska Karo 
la Wajgelta. Lekcje 20 wara 
Nawrot 12, Telef. 24-05. 
skończony prawnik udziela leko 
przygotowuje do szkół, oras nę 
świadectwa oferty składać w R 
keji H Kurjera sub sub ) „skończony ”. 


Sklep > rzeźniczy 3 EON 
sprzedania lub do wynajęcia, Wia 


domość ul. Rybna M 5. 2822—4 
ij agubionol Selain aani 


dycje towarową drogi żel. Fabr Łódze 
w dniu a 1AVIL r r b. które należy 
uważać za bezwartościowe. F. Wyszó* 
dzki. 
pęka wydany 
Z abei omegi 


gub. obo wach) na imię Srprynej 


pa 
Z M ady, pa 
w, ów, 
kieleckiej na imię Maksa bry się 


go. 
o, 
en 
agineta książeczka legitymacyjuk 
wydaną z magistratu m, Łodzi né 
imię Rozalji B: Barańskiej, 
agina? f paszport i wydany z gm. Ez 
Z dogószcz, pow. łódzkiego, gub 
piotrkowskiej na imię Antoniego Ga 


brysiaka, 2793-43 
ZPA paszportu wydany z gminy 


Dolków gub. piotrkowskiej, MA 
imię Stanisława Arendta. 2817--3 
aginąt paszport wydany z gmiay 
fi Brużyca, pow. łódzkiego na imię 
Jana Jana Szymkowskie 0. 2 
;pginęta karta od rosyjskiego widw 
4 wydana z powiatu łódzkiego Na 
imię Józefa Pawłowskiego. 2512-43 
J aginata karta od paszportu wyds 
1 na z fabryki Roberta Weirauch 
na imię Stanisława Górnego. _ 282] 


ginął paszport wydany 
L Sir 4 Chmielnik, pow. stopniokiog 
kieleckiej na imię Rachmila Me 


aginęła karia od “pasaporin T 
na Z 


an GaPlikowski 


